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llezultatą spotkania 

ATTLEE - ·TRUMAN 
(Komentarz „Prawdy") 

Prawda" zamieszcza· arty- tonie odbyła się konferencja Tiru· 
ktd pt. „W związku ze wspól· I mana i Attlee. ,O rezultatach tej .kon 
nym komunika.tern Trumana ferencji opubl.1kowano ~omum~at, 
- Attlee", w którym stwier- będący wspólnym ośw1adczemem 
dza: . prezydenta Stanów Zjednoczonych 

W zwiaz.ku z fiask·iem agresji i premiera Wielkiej :Brytanii. · 
amerykańskiej w Korei, w Waszyng 

· Porozumieli sie w dwóch sprawach 

T~urner odsiania kulisy 
anglosaskiego wywiadu 

-X:mnuntka•t nie śwdadczy o tym I plany przygotowań now~j . W?jny. 
że rząd pragnie zaprzestać rozpęta-1 Truma1n l At1lee por~m1eh .snę po 
nej przezeń a,giresjii w Korei. Wprost p;erwsze, co ~o dal~ego P?w1ęksize· 
'Przeoiwn!e. ·Truman i. Attlee .posta- nia swych sił zbroJnych 1 po _dr~­
ńowili kontynuować tę bemadziej- gie - co d(· dalszego ~moz~ni~ 
ną awanturę .. Co wdęcej, istota kon- z.brojeń. Wi."Zyst~o to - Jak widz.~ 
ferencji 'l'I'Umana - Attlee ogirani- my - prZY'POm11:1a bardw to, co. ro­
t'.Zała się - jak się okazuje - do biły rządy pańsltw agresy:i.vny~, 
dwóch wnios~rów, ·o kitórych mówi gdy przygotowywały· drugą wo3nę 
komunikat ' które dowcidzą, jak. światową. 
daleko zaS>zły anglo-amerykańskie 

występujqcego pod maskq dyplomacji 
. ~ 

Frazesy a fakty 
Komunikat powtar~a słowa o dą- Stanom Zjednoczonym, nie myślała 

żeniu rządów USA i Wielkiej Bry- i nie myśl·i o napaści na terytordum 
fani!i do pokojowego uregulowania amerykańskie lub angiels.kle. 
istniejących problemów - I~ są Wbrew temu amerykańskie siły 
t:> tylko słowa. które poo;ostaną sło- zbrojne zagarnęły wyspę chińską 
wami na papierze. Są to tylko ża- Tadwan z kilkoma milionami ludno­
losne · próby odw:rócenia uwagi od ści amery1lrnńsltje lotnictwo n:ieu­
swych awanturniczych planów wo- stannde gwałci · granicę Chin, · rząd 
jenm.ych. a w szczególnóści od agre- U~A przygotowuje· bandy Czang· 
&ji anglo-ameryikańskiej w Korei, Kad-Szeka do nowej na.paści na chiiń: 

W AR.SZA WA, 11. 12. - W drugim dniu procesu Turnera, - Stwierdzając, że wiele informacji 
Nelmesa, Uppertona i Bobrowskiej, główny oskarżony płk. szpiegowskich czerpano z polskiej pra 
Claude Turner, b. attache lotniczy ambasady brytyJ·skieJ' sy, oskarżony wyjaśnia dalej, że sta­

ranne czytanie prasy codziennej i pe­
. w Warszawie, kontynuował rewelacyjne zeznania, w któ- riodyk6w może często dostarczyć drob 
rych ujawnił tajniki szpiegostwa anglo-amerykańskiego nych, a niejednokrotnie ważnych i za 
w Polsce oraz działalności podporządkowanych USA, wy- sadniczych informacji s7lpiegowskich, 

jak np. nazwisko oficera ,który dowo 
_· wiadów innych państw zachodnich. Turner wymienił na· dzi pewną jednostką, wykonanie pro-

zwiska licznych akredytowanych w Polsce dyplomatów dllkcji, konstrukcję w fabrykach, wy­
amerykań-skich, brytyjskich, kanadyjskich i francuskich, budowanie waż.nego mostu itp., które 
którzy prowadzili działalność szpiegowską. to fakty mogą mieć dla wywiadu wiel 

na Taiwande itd. ską Republfaę Ludową. 
Wszyscy wiedzą - pi.si.ze dalej Któż tu jest agresorem i kto w 

kie znaczenie • 
„Prawda" - że to nie Koreańczycy istocie broni swych praw do poko· 

.na.padli na Stany Zjednoczone, lecz jowego, niezaleznego. narodowego' 
. Na wstępie rnzprawy Turner na szczególną wagę przywiązywał do wojska rządu Ul:lA wtargnęły na istnienia? . Jeśliby Truman i Aattlee 

pytanie prokuratora p.rzedstawlił są- informacji na temat konstrukcji sa. Takie właśnie szczegóły - zeznaje terytorium Korei, już od kilku mie- rzeczywdśde dążyli do pokojowego 
dowi Qbszernie i dokładnie charak- molotów odrzutowych, iillteresowano Turner - mogą potwierdzić wiarygod si~cy niszczą mias.ta i wffie k~eań- uregulowa.nia sprawy Korei oraz· 
ter i ogólne zasady swej dZJiałal!Ilo- się równ:ież nowymi typami samolo. ność informacji zdobytych z innych · skie. nie po7lWalają.c na,rodowi ko- innych problemów międzynarodo-1 
ści. szp.iegowsk;iej w Pol,sce. Zeznał tów handlowych. źródeł. Mjr Morgań i mjr Dobree-Bell reaMkiemu wróoić do pokojowego wych. nawet obecnie mogliby wre-
on, że gdy został mianowany attache zastępca attache lotniczego oraz i inni życia i rozwiązać swych wewnętrz- szcie położyć kres swym pochodom 
lotniczym przy ambasadzie brytyj. Szef wywiadu lotni.czego. wieemar funkcjonariusze wywiadu właśnie w nych spraw drogą demok,ratyc.ziną. wojennym w Korei i zaprzestać ~-
sklej w Wairszawie, otrzymał polece- szalek lotnictwa brytyjskiego, Pen- tym celu studiowali dokładnie pr&Sę". Ws.zyscy wiedzą, że chiil.ska Repu-\ gresywnych działań przeciwko Chi-. 
nie wykonania liicznych 2!adań „spe- dred, podkreślii~ w ro~moWlie z Tur- blika Ludowa nie m'obifa nic złego 1 nom. 
cjalnycb~', Te „specjalne" zadania nerem doniosłe znaczen:ie informacji Następną metodą prowadzenia wy-
J>Olegały· przede wszystkim na szpie- dotyczących radziecktich sił zbroj- wiadu według . sł6w Turnera - jest Sprzeczności 

h 61 1 1 tri' h p 1 ·ł obserwacja. Na ten temat mówi oskar 
gowsk:im rozpracowaniu typów sa- nyc ' szczeg n.e 0 lczyc · 0 eCI żony co następuje: K'Omunikat -mówd również o .js.tnie mi_ Stanów Zjednqozonych i Chi.1'.1. 
molotów, silników lotniczych, prze- on Turnerowi zwrócić uwagę na ze- jących sprzecznościach w bloku an- Truman chciałby mieć w Chinach 
my!iłowych zakładów lotniczych itd. spały magazynów lotruiczy·ch oraz na A k fi kl b glo-amerykańskim. Komunikat nie .,swój", tzn. „wygodny" dla ame+y- · 
.Plrzy$1:ępując do organizowania wy- ilość personelu pr~ypądającą na każ mery 8 s e I ryty)skle mógł przemilczeć faktu„ że oba rżą- kańskich wodzirejów, rząd w rodza-
v.ri.adu lotniczego w Polsce. Turner dy samolot radziecki. Samoloty .dokonywały dy mają róilrle poglądy,,jeś1i chod21i ju kli'k1 Czang Kai-Szeka. która 
p~rozumiał się irów:nież z brytyjski: Po przybyciu do Polski w 1948 r. obserwacji 0 reprezentację Chin w ONZ. Tru- shańbiła się w oczach narodu chiń-
mi przem~sł~w.cam1, . fabirykan,trum Turner pa-zejął agendy brytyjskiego man w dalszym ciągu upiera się i w skiego i całego świata. O tej po.11-
SIJ:rzętu i si_lniko~v l~tni<?Zych, ktory~ attachatu lotniczego od swego po- ,,Korzystne i ważne informacje moż tej sprawie, przes:llkadzając realiza- tyce Stanów Zjednoczonych mówi 
w1.ado-11:_10ŚCJ z teJ dZiedZll!ly mogły S"Ję przednika dotychczasowego attache. na było otrzymać przez naoczne SP0 - oji praw chińskiej Republiki Ludo- ten sam komunikat. który jednocze 
przydac. . . płk. Burt-Andrewse i jego zastępcy strzeżenia. Nie było żadnych ograni- wej do reprezentacji w ONZ, s-zlko· 1 śnie ośv.riadcza obłudni.e o ,J1Qsza-

Tut4er przedstaW!a sądow.1 prze- mjr. R. Morgana czeli porusanio się po lu'aju. a dząc jednocześnie nawfazan:n nor- nowan'u praw i interesów wszyst-
h'.eg jednej z konferencji, przeprowa · .oprócz tego od,bywały się regularne rnalnych stosunków między naroda· .:tich narodów''. 
d e w Lóndynie z przedsfaw'c'.e- loty, dokonywane przez brytyjskie i 
laD'lil 'WYWi-adu brytyjskiego, na któ- „Turystyka•• ameT)lk•'litkłe 1unolotv na trasie BerM . Sprawa wyspy Taiwan 
rej szef wydzJiału lotniskowego - zaj O . h . . Tur lin-Warszawa. Chociaż gł6wna i za- Le . d 1 . p ..:urn· ~'-~n· s1,..;.m. Jest to J·e -~zcze ieden mui'ącego się zbieraniem 11I1formacJ'i t " dałniiC - ciągm_:: nhel" -ko- sadnicza część · pracy była wykonywa- OZ Truman - pisze a eJ " ra- ·~ uu " ~ • 

r"""""' em szereg w."ępnyc ws a 6 h--' • wda" - "'"'ikm-zysta1 konferenC)·ę z dowód tego. co są wail:'te słowa Tru· na . temat lotnisl~ z wielu kr<>iów - .-J ... k d • h . d • na w czasie podr _.;..,. samoc <JUem, row "J • ...., zowe o;,yczącyc """"'13 u np po " -J ł Attlee i dla - dalszegi> ' W1Zmożenia """e mana i Attlee o „poszanowaniu zlecił mu rozpracowanie istniejących , .· • . ·• J .:.~ • ' •• 1 nież częsc informacji by a zdobyw_ ana ..... · 
w Polsce lotnisk r.ae~no rm n'.' mapie .Pu1?zerue w1<: u na podstawie obserwacji lotniczych do sji na Wielką Brytanię. ObeC!llie nie praw i interesów wszystkich na.o-

. · l~'t~1s~ ~olsk1ch, J?OWied~1ano mi row konywanych na linii Berlin-Warsza- t;:~o rząd .~SA, lecz i ~d Wie!- dów". · 
Wicemarszałek lotnlctwa mez, ze J~formacJe WYV-?~adowcze ~o wa. Były to informacje dotyczące kieJ !J;Ytam~ w~,zekły. s1~ s':"ych Już pierwsze echa prasy na komu 

brytyjskiego Instruuje gę zebrac pod~s podrozy _po kraJu, dróg i połączeń kolejowy'ch. Saptolot pOO.pisow pod de~laraoJ.am1 ~a1rską nikat Trumana i Atlee pisze ·.:Praw 
Turnera oraz od polskich obywatel!. Zjednoczonego Królestwa dokonał m . . 1 po~zd~~-sk~ stwierdzaJący:mi przy- da" - dowodzą, że rez.ultaty końfe-

• d. , d ty h k truk • naleznosc Ta1wanu do Chin. Tru- rencji nie zadowoliły nawet tych, 
_Oskarżony podkreśla, że wywi<ad Powiedziano mi również, że istnieje m. z Jęc, 0 czącyc oiis ~YJ· man mści siię na nairodme chiń!lkim którzy po prostu pragną. · aby · rzą-

brytyjsh.'iego ministerstwa lotnictwa ścisła łączność z attaches St. Zjedno- nych prac, .Przeprowadzanych na Jed- za fiasko swej awantU!t'Y w K-01l'ei, dy USA i Wielkiej Brytanii jak naj 
czonych, z którymi dokonywana jest nym z lotnisk. która nastąpifa po fiasku klil{i szybciej wybrnęły z beznadzie·.inej 

·Wspólny plan systematyczna wymiana informacji wy Ani kroku Czang Ka:i·Szeka w Chinach. Tru- awantury na Dalek:irn Wschodzie. 
- wiadowczych". man połączył się_ ra.zem z Attlee: u- Rozumie to obecnie nawet wie-lu 

· .. wspólny wysiłek 
. w· momencie, gdy już niewiele dni 

dzieli nas od końca roku - pierwszego 
roku Planu G-letniego, gdy zaostrza się 

w przemyśle walka o realizację rocz­
nych zadań gospodarczych, zdać sobie 
~~simy jasno sprawę ze ścisłej zalet­
noścl planów produkcyjnych paszcze· 
gólnych gałęzi naszej gospodarki naro­
dowe!. Ta zależność wypływa często 

stąd, że produkcja pewnego zakładu 

przemysłowego uwarunkowana jest ter­
minową dostawą półfabrykatu z Inne­
go zakładu oraz jakością i asortymen­
tem tych dostaw. Jeżeli zatem jeden z 
zakładów .nie wykona terminowo do­
staw, lub dostarczy nieodpowiednich 
produktów, wówczas zaważyć to może 
ujemnie na wykonaniu planu produk· 
cyjnego przez drugi zakład, bez winy 

"załogi tego ostatniego. 
Przed kilku dniami drukowaliśmy w 

,;Dzienniku Łódzldm" treść U1tu, · skie­
rowanego przez załogę Zakładów Wy­
twórczych Aparatury TechnlczneJ w 
Radomiu do załogi bratnich zakładów 
w Łodzi. List ten wskazywał wyratnle 
11.a trudności, na jakle napotyka zato­
p radomska w terminowym wypełnlli· 
nlu S\VYCh zobowiązań w związku z 
,Uedostarczeniem przez zakłady łódzkie 

na czas pewnych elementów produkcji. 
Od tych ~lementów zależy wykonanie 
pfanu rocznego, zaldy honor zakładów 
radomskich. 
· · ,;Wasz plan Jest naszym planem, wa· 
st.& praca - naszą pracą" - czytamy w 
tHcle. List zawiera dalej apel do ro• 
botńlków łódzkich, by zmohllłzowali się 
do wzmożonego wyslłku w kotlcoweJ 
walce całej polskiej klasy robotniczej 
o wykonanie planu rocznego. 

'zrozumienie przez wszystklcll robot­
ników, że praca ich składa się na jedną, 
wspólną sumę wysiłków . całego narodu 
ł te ka:l:de zaniedbanie odbija się ujem­
nie na całości naszej gospodarki, jest 

. nJezbędne szczególnie dzl•, gdy do koń· 
ea roku pozostało Ju:I: tak mało czasu. 

w. a. 

Osk. Turner przedstawia następnie 
bez Amerykan6w siłując oderwać od Chin wyspę Tai- zwolenni!ków poliitykii Trumana­

sądowi w fachowy sposób metody sto Często udawało nam się zaobserM 
sowane przez wywiad brytyjski dla wować pracę na lotniskach oraz uzy­
zdobycia potrzebnych infonnacji szpie skać informację odnośnie lotnisk, któ 
gowskich. re nie były używane. Wszystkie te po 

·wa.n,. która jest ,bezspornym· teryto- Attlee. 

Histeria wojenna i -Żamówienia zbroieniowe 
' z· d:rugiiej strony jest rzeczą cał· j i w innych krajach oraz aby zal'lZU~ 

kowicie jasną," że imperialis>tyOZIIle cLć monopole amerykańskie . zysiko.w 
kóła USA j Wielktlej BrY'tanii dążą nymi zamówieniami wojennymi. Ket 
po swojemu do wykorzystania wy- munikat o konferencji Trumana i 
tworz.ónę.l SY'tuacji. Agresja amery· Attlee w jeszcze większym s{4pn4u. 
ka6ska w ,Korei w dużym stopndu służy tym cel{)llll. Czynią to obecnie 
wyki>rzystana została przez Trurna- rządy USA i Wielkiej Brytani·i, nie : 
na.; Mac Arll:iura. HaTrimana, Ache- licząc się ani z interesami narodu 
sona i ich pr.zyjaciół, aby jeszcze amerykańSldego, ani ~rytyjskiego., 
więcej rozniecić histerię · wojenną a.ni z postulatami miłującY'ch pokój . 
w Stanach Zjednoczonych, w Anglii narodów całego świata. 

Specjaliści, eksperci I laicy 
w fachu szpiegowskim 

dróże po Polsce odbywały się w poro 
zumieniu z Amerykanami. Co pewien 
czas następowało koordynowanie l'ey· 
wiadu z Amerykanami, była też utrzy 

;,Na podstawie rozmów z moimi ~o- mywana wspólna obserwacja lotnisk". 
przednikami i na podstawie doświad- „Również i w czasie dokonywania 
czenia, które zdobyłem podczas poby- bezpośrednich obserwacji przypadko­
tu w Polsce - zeznaje Turner - my, 
tzn. attaches oficjalni zastosowaliśmy (Dalszy ciąg na stronie drugiej) 
szereg metod do zdobycia informacji 
wywiadowczych. Pierwsza metoda po 
legała na zdobywaniu informacji od 
obywateli polskich. Oczywiście, że in­
formacje podawane przez specjalist6w 
i ekspertów były o wiele bardziej cen 
ne· od tych, które zostały nam prze­
kazane niefachowo, albo z nieznajomo 
ścią przedmiotu przez szarego czło­
wieka, który nie zna się na tych spra 
wach. Chcę jednak podkreślić, że ci 
ostatni mogą nawet udzielić pewnych 
'nfonnacji fachowych, jeśli są prze­
szkoleni na odprawach wywiadow­
czych. Ponadto nawet nie mający wie! 
kiego znaczenia fragment informacji 
może potwierdzić bardzo ważny fakt, 
albo też zdradzić istnienie jakiejś ta­
jemnicy. W ten właśnie sposób osoby 
prywatne mogą w wysokim stopniu 
pomóc wywiadowi czasami zupełnie 
bezwiednie". 

Zdrajcy narodu 

Orcdzie ffim-lr-sena. 
do narodu horeańshieqo: 

PEKIN, 11. 12. ....; Premier LudnoŚć całej . Korei, · która przy-1 ZJI:ie~0zo..'\y, Aby pokonać WToga n~-
Koreańskliej Republiki - Ludu· łączyła się do sprawiedliwej walki szej Ojczyzny i odnieść os-tateczne 
wo-Demokratycznej i dowód· o' niepodległość, wolnośc i nonór ~cięstwo nie wolno nam dać co­
ca. naczelny Kor~ńskiej Ar- Ojcz}'7Jny, nrigdy nie poddała się fającemu się niepIVZyjacielowi chwi 
mii Ludowej gen. Kim-Ir-sen, wrogowi nawe·t w ~ajcię:i:.szY.m li wytch1IJfonia, nie powinnriśmy po-. 
ogłosił orędzie clo narodu z okiresie odwrotu, leoz skupi!!"a się mvolić mu na zbudowande nowych 
okazji wyzwolenia Phenianu. wokół rządu Republiki. Hni:i obronnych, ani na przegrupo-

Orędziie głosi m.in.: . Wróg, jakkolwiek cofa się w . po- . wanie swych sH. 
Sciś!e ze sobą współpracując, okry płoch u, "!lie wstai jeszcze całłrowieie - Na terenach. które nie t.osMlv 

jeszcze wy?.:wolone, ludność ml.!Sf 
ta chwałĄ korea!Wka Armda Ludo· wszelkimi sposobami niszczyć wro-
wa, pairtyza.nci oraz bohaterscy 0 - Uchwała za·chodnlo-nlem. chotnicy chińscy wy'llWolili obecnie ga, ochraniać swe miasta. fabryki, 
prawie całe terytorium Korei na · partii Centrowej warnztaty pracy or~ dootaa-czać iy 
północ od 38 równoleżnika, w tym win.ości i ud2lielać wszelkdej pomoey 

, , BERLrn, 11.12. - Agencja ADN do bohaterskim partyzan.tom · działają· 
Turner wymienia sądowi nazwiska równi,~ Ph~ian, a także częsc Korei nosi, że zarząd zachodnio-niemieckiej cym w .zapleczu wroga. . 

obywateli polskich, od których . uda- połudmoweJ partii centrowej na posiedzeniu w . Ludność całej Korei musi jes.7l' 
wało mu się uzyskać informacje szpie Posuwają się oni na południe, śoi 

1 
Gelsenki~~hen z~jął stanowisko wobi;c cze bardziej zjednoczyć się wokół 

gowskie na temat lotniclwa . wojsko- gając . cof · ącego się w popłochu , propozyc11 prennera Grotewohla, sk1e rządu Koreańskiej Republiki Ludo­
wego i cywilnego. Informacji tych do- nńepmyja ela, kontynuując zaciek-,"rowanych do dra Adenauera. W przy wo-Demokratycmej, aby odnieść 
starczali m. in. Turnerowi . obywatele łe walki zmierzające do zniszczenia jętej uchwale, zarząd zwraca uwagę a:wyoięstwo w wojallie 0 wyzwolenńe 
polscy Skalski i Śliwiński, którzy w wroga. Odd?Jiały bohaterskich party rządu z Bonn na ciążącą na nim od- na~ego klraju oraz prz~deść oota­
swoim czasie służyli w RAF, lotnicy z:intów ludo yc:h. które przeniknę 1 powie4zialnoś.ć. Rząd w . Bonn - teozną zagładę naszemu zaciekłemu 
polscy Majewski i Dyga, którzy njele ły głęboko w zaplecrze nieprzyjacie stwierd:i;a uc)nvała - musi, układając ;wogoWi - . agresorom amerykań­
galną drogą opuścili Polskę oraz nie- la', zaczęło · go atakować w każdym j odpowiedź na list Grotewohla, parnię- skim i zdradzieckiej klice Li·Syn­
którzy urzędnicy Polskich · Linii Lot-j·zakątku Ko·re1 na po1udrue ·od· 38 'ta~ o- tym; że ludność nigdy nie uzna I Mana, którzy tyle nieszczęść ściąg 
niczych ,,LOT". równoleżnllka. .p>· podziału -Niemiec. ~ęld",na nasz naród. . . 



Józef Bem-żołnierz wolności oraz 
Panna Truman j jej papa 
„człowiek o ośmiu wrzodachn 

.tózef Zachariasz Bem, generał pol- Ejlen Bem - Niech żyje Bem - o- !gniatającej przewagi wroga, generał 
ski, bohater rewolucji węgierskiej w krzyk ten rozbrzmiewa na całych Węg Bem nie stracił wiary w zwycięstwo. 
r. 1848 - urodził się w Tarnowie, w rzech. Rząd węgierski pragnie oddać Ale zdradziecka polityka generała Go­
r. 1794. Całe swe życie poświęcił wiel Bemow:i naczelne dowództwo. Machi- ergoiego, kt6ry został dyktatorem po 
ki żołnierz sprawie wyzwolenia Pol- nacje zawlstn~h generałów i dyplo- ustąpieniu Kossutha, przekreśliła pła 
skli. O niepodległość narodu polskiego matyczne posunięcia polskich arysto- ny Bema. Powstanie• węgierskie zosta 
walczył na ojczystej ziemi i w innych kratów przeciwdziałają temu. A tym- ło stłumione. Bohaterski generał emi 
krajach, był wszędzie tam, gdzie re- czasem nad młodym państwem węgier grował do Turcji. Tam w roku 1850 
akcja usiłowała dławić i ujarzmiać skim gromadzą się chmury. „żandarm zmarł w Aleppo, do ostatka nie roz­
narody dążące do wyzwolenia. Wierzył Europy" - car rosyjski, widząc że stając się z myślą o walce za Polskę. 
bowiem głęboko, że walcząc o wyzwo jego austriacki sojusznik nie może 
lenie innych narodów, walczy o niepo sobie poradzić ze zwycięskimi Węgra 

Od dwóch lat podró:tuje stale po 
Ameryce, z wytrwałością godną lep­
szej sprawy, pewna panna, która pro· 
dukuje się wokalnie na dziesiątkach 

estrad, występując przed dziesiątkami 

mikrofonów, udzielając dziesiątków 

wywiadów prasowych. 
Panna ta, obdarzona głosem więcej 

nił marnym, męca się bezlitośnie nad 
uszami słuchaczy. .JeJ beztalencie Jest 
zupełnie oczywiste. A pomimo to sto• 
Ją przed nią otworem sceny naJwlęk• 
szych teatrów, zapraszają Ją gorliwie 
organizatorzy Imprez muzycznych, nie 
bacząc na to, :te sopran wspomnianej 
panny podobny Jest do zgrzytu tępej 
piły. 

dległość Polski. mi, obawiając się wybuchu powsta-

s 'ołni k d ---i nia w Polsce, postanowił zgnieść po-
wą z . el'S ą r~ę rozp~ wstanie na Węgrzech. !OO-tysięczna 

Bem j8:ko ~ilkunastole~ młodzleJ?1ec, armia carska pod dowództwem Paskie 
zgłasza3ąc się ~ ocho~ka do W?Jska wicza, zaatakowała Węgry. 
ks. Poniato;vskiego biJ'cego Slę. z w te' cięz'kie' sytuacJ'i mimo przy-
Austrlakam1 - w stopniu poruczruka l , l ' 

Imię generała Bema, żołnierza.pa­
trioty, walczącego o wolność swego 
narodu i innych narodów przeciwko 
absolutyzmowi i reakcji, żyje w tra­
dycjach rewolucyjnych walk ludów 
przeciwko tyranom. 

(sł.) 

walczy pod Rygą z wojskami carski- -------------------------
mi, potem bierze udział w obronie 
Gdańska. Kiedy zgasła gwiazda Na· 
poleona, ucichły annaty, rozpoczęły 
się czasy restauracji starych tyran6w, 
a nad Europą zawisł ponury cień świę 
tego Przymierza - międzynarodowego 
związku panujących, mającego poma 
gać w dławieniu ruchów wolnościo­

lurnłr odsiania kulisg 
an1tlosaskił80 wgwiadu 

wych - Bem przez kilkanaście lat (Dokończenie ze strony pierwszej) 
studiował wiedzę wojskową, aby być 

wojennych, dróg kolejowych, połączeń ·ter ograniczony. Brytyjskie minister­
wodnych, lotnisk, urządzeń portowych stwo lotnictwa wydało bowiem in­
itd. strukcje upoważniejące attaches lotni dobrze. przygotowanym do przyszłej we rozmowy z polskimi obywatelami 

walki 0 niepodległą Polskę. Na wieść często pozwalały zdobyć ważne mate­
o wybuchu powstania listopadowego riały wywi.ad?~cz~,dby~ ~oże udziela Podział pracy szplegowskłeJ 
staje w szeregach powstańców, odda- ne nawet 1 meswia onne . 

czych do udzielania Amerykanom in­
formacji tajnych i ściśle tajnych, na­
tomiast wymiana z Francuzami ma do 
tyczyć tylko wiadomości poufnych, 
Gdyby zastosowano to dosłownie, to 
wymiana ta byłaby bardzo mocno o­
graniczona". 

jąc na usługi ojczyźnie swą głęboką 
wiedzę wojskową i doświadczenie bo- „Handel wymienny" mate· 
łow~. z bezprzy)tła~nym m.ęs~em bi rlałaml wywiadowczymi 
Je się pod Igaruanu. W bitwie pod 
Ostrołęką, kiedy nieudolność gen. 
Skrzyneckiego stawia armię polską w 
obliczu poważnego niebezpieczeństwa 
- młody dowódca artylerii, pułkow­
nik Bem, ratuje ją od klęski brawu­
rową szarżą armat na nacierającego 
nieprzyjaciela. 

Po upadku powstania, gdy jego ma 
łod-uszni przywódcy wolą złożyć broń, 

' niż poprowadzić lud do boju - Bem 
jest jednym z 6 generałów, którzy na 
obradach w Słupnie, na przekór więk 
szości, głosują za dalszą, bezkompro­
misową walką. 

Jako dalszą metodę szpiegowską Tur 
ner podaje wymianę materiał6w szpie­
gowskich z attaches innych państw. 

„J ak już wspomniałem - zeznaje 
Turner - istniała jak najściślejsza 
współpraca w dziedzinie wywiadu mię 
dzy attaches lotniczymi Stan6w Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii. Wsp6ł­
praca wywiadowcza dotyczyła wszyst­
kich attaches każdego rodzaju broni 
- misji brytyjskich, amerykańskich ł 
kanadyjskich. Każdemu z nich cho­
dziło o to, żeby zebrać materiały szpie 
gowskie, dotyczące polskich zasobów 

Osk. Turner stwierdza dalej: „Od 
czasu do czasu odbywały się konfe­
rencje, na których były omawiane me 
tody zbierania informacji wywiadow­
czych i dokonywano podziału pracy. 
Na konferencjach tych Amerykanie za 
jęli dominujące stanowisko ł narzucali 
zebranym swą wolę. 

Wywiadowczą wsp6łpracę z francu­
skimi atłaches wojskowymi Turner 
przedstawia następująco: 

„Chociaż istniała W'S'pÓłl)raca wywia 
du z francuskimi attaches wojskowy­
mi i niektóre infonnacje wywiadow­
cze były dostarczane przez mjr Humm 
i mjr Douarre, jednakże ta wzajem· 
na wymiana informacji miała charak 

Personel dyplomatyczny 
I konsularny nie pozostał 

w tyle 

Spełniwszy do końca swój obowią­
l:ek obrony ojczyzny, Bem opuścił 
kraj w r. 1831 i udał się na emigra­
cję do Francji. Ani na chwilę nie o­
puściła go jednak myśl o dalszej wal 
ce o niepodległość. 

·ll'spanialg 8ukces 
zabrzańskich górników 

Turner podkreśla w swych ze<.na­
niach, że informacje wywiadowcze 
zbierane były poza attaches wojsko­
wymi r6wnież i przez pozostały perso 
nel dyplomatyczny w Polsce. M. in. 
na zebraniu, które odbyło się w amba 
sadzie brytyjskiej w połowie 1948 r. 
w celu podziału odpowiedzialności za 
zbieranie informacji wywiadowczych, 
6wczesny brytyjski attache handlowy 
Holliday otrzymał zadanie zbierania 
informacji z dziedziny handlu i prze­
mysłu. Uzyskano również informacje 
wywiadowcze od konsu16w. I tak np. 
- uzyskańo informację o ilości samo­
lotów, stacjonujących na pos?JCZegól­
nych lotniskach oraz o fabrykach i 
warsztatach sprzętu lotnic:rzego. 

KATOWICE, 11. 12. - O wspa­
ndn~ym sukcesie donoszą gómdcy Za 
brzańskich Zakładów Przemysłu Wę 
glowego. Zrealizowali oni w dniu 11 
bm. plan rocznyniz to dni przed tw· 
minem zdobywając przodujące miej­
sce wśród wszystkich zjednoczeń pol 
skiego przemysłu węglowego. 

Systematycznie prowadzoną przez 
załogi Zabrzańskich Zakładów walkę 
o Plan znamionowało wysokie prze­
kraczanie zadań miesięcznych, pod­
niesienie wydajności pracy oraz roz­
w6j ruchu współzawodnictwa i racjo 
nalizatorstwa. Załogi przekraczały 

miesięczne zadania wydobywcze śre­
dnio o 9,2 proc„ uzyskując r6wnocze 
śnie poważny wzrost wydajności, 
wyrażajlJcy się w nstopadzie br., w 
por6wn11niu ze sfyCZ?Jiem br., cyfr.f Dowiedziałem się od attache mot'-
4,6 pr~. skiego - cięgnie Turner - że otrzy­

mał on również bard%o użyteczne wia 
W efekcie wzrastającej inwencji domości od brytyjskiego wicekonsula 

twórczej górników nowator6w w Gdańsku Huell'a i wicekonsula w 
wprowadzono w roku bietącym na te Szczecinie Walters'a. Pierwszy sekre­
renie kopalń podległych Zabrza!\- tarz ambasady francuskiej w Polsce 
skim Zakładom P. W „ 820 nowych ILaporte podał informację o pewnej 
pomysłów, które przyczyniły się do kopalni w południowo-zachodniej Pol-, 
wygospodarowania znacznych oszczęd sce". 

ności. Ro:zpa-awa trwa. 

Nie ma w tym :tadnego paradoksu. 
Dzieje się tak po prostu dlatego, :te 
nieudarzona śpiewaczka, nazywa się 
Margaret Truman, :te jest córką preey• 
denta USA. Mamy więc in do czynie• 
nla ze sławą z gatunku sławy „m~a 
Walaslewiczówny" - :te sięgniemy do 
przedwojennej piosenki rewloweJ. 
Większość recenzentów muzycznyeh, 

którym mile jest :tycie, dotychczas 
bądź to kadziła bez :tenady pannie 
Truman, bądź td dyskretnie powstrzy 
mywala się od oceny jej głosu - piły. 

Dopiero przed kilku dniami znany 
krytyk muzycmy Hume zdobył się na 
odwagę, zamieszczając w „Washington 
Daily News" recenzję. Jeden z ustę· 
pów teJ recenzji: 

„Panna Truman wygląda bardzo ład­
nie na scenie, lecz głos jej pozostawia 
wiele do :tyczenia. Ma ona jednak ja­
ko śpiewaczka wielką zaletę. Koncer­
ty jej są krótkie I słuchając jej śpie­
wu, człowiek się cieszy, te koncert 
szybko się skończy". 

TeJ słusznej oceny nle m61ł łcler­
pleć tata łplewaczkl, Barry Truman. 
Jak donosi Reuter, głową 1so-mlllono­
wego państwa zareagowała na recen- · 
zJę, listem do krytyka, w sposób odpo· 
wiadaJący ściśle charakterowi pocz:vnaA 
Trumana na arenie mlędzynarodoweJ. 

„Pneczyiałem Pa6ską 1tawszoną re• 
cenzJę - pisze Truman w swym liście, 
którego pełny tekst nie został opubll· 
kowany. są to wypociny stare.go face­
ta, który nigdy nie zaznał sukćes6w. 
Jest Pan człowiekiem o ośmiu wrzo­
dach - na posadzie, która daje Panu 
Jeszcze cztery ~rzody, a w zystkle te 
wrzody się Panu Jątrzą" (Rynsztoko· 
we przekleństwo amerykaiiskle, które 
w oryginale brzmi: „an elght - ntcer · 
man on a four - ulcer job, and. a11 
utcers worklng"). Nie mamy się oso­
biście, ale gdybyśmy się kiedyś spot· 
lcall, to będzie Pan musiał sprokuro. 
wa6 sobie nowy nos, a ponlteJ 
suspensorium, l 7..amówlć miejsce w 
szpitalu na dłu:tszą kurację„." 

Oto iście amerykańska, supemowo. 
czema metoda rozstrzygania sporów. 
Truman, dziedzic najpiękniejszych tra 
dycJI chicagowskich gangsterów, daJe 
milionom jankesów Jeszcze jeden śwłe• 
tlany przykład, Jak nale:ty postępowa6 
w tyciu politycznym, społecznym l pry 
watnym. 
Dyskutować? Po coT Na,JlepleJ od ra 

:au, bez dłutszych wstępów „r4bną6 

gościa w klawiaturę" l sprawa załat­

wiona... ta.ka mała „bombka atomo-
wa" na ułytek prywatny. • 

Jonathan Dlllltets. w swej blografU o 
Trumanie („the man of Independence'') 
pl12e1 te w latach młodości Truman a 
słyn~ł w całeJ okolicy ze swych amie· 
Jętnołcl w „.kastrowania wieprzów. 

Dziś, gdy zasiada on na stolca pre• 
zydencklm, przydają mu liię ogromnie, 
Jak widać, dawne doświadczenia, kiedy 
miał do ceynlenla z trzodą chlewną. 

ST. lt. 

Gen. Józef Bem, dążąc do wyzwole 
nia Polski, nie zbliżył się jeszcze w 
tym okresie do pol!ikich k6ł demokra 
tycznych, nie zgadzał się z ideologią 
Towarzystwa Demokratycznego. Ale 
narastający ruch rewolucyjny w Euro 
pie pozwala mu znaleźć właściwą dro 
gę. Kiedy w 1848 r. nad Europą po­
wiał potężny wicher ludowego gnie­
wu wstrząsając tronami tyranów - J6 
zef Bem udaje się na teren zaboru 
austriackiego, by zorganizować tam 
powstanie. Gdy mu się to nie udaje, 
wyjeżdża do Wiednia. Lud wiedeński 
powstaje przeciw władzy obszarników 
i wielkiej burżuazji. Generał Bem sta 
je na jego czele, broniąc Wiednia 
przeciw uzbrojonym po zęby woj~kom 
cesarskim. Pod dowództwem Bema 
ludność Wiednia walczy bohatersko z 
przeważającymi siłami regularnych 
wojsk austriackich. Kiedy powstanie 
w Wiedniu zostało stłumione i zato­
pione w potokach krwi, Bem przedo­
stał się na tereny objęte rewolucją 
węgierską. W chwili przyjazdu Bema 
sytuacja wojsk węgierskich była bar 
dzo ciężka. Rząd powstańczy, pod 
przewodnictwem Kossutha, mianował 
Bema dowódcą armii w Siedmiogro­
dzie. Gdy Bem objął dowództwo oka­
zało się, że armia w Siedmiogrodzie 
składa się z ok. 7 tys. żołnierzy wy­
czerpanych długą walką, zdemoralizo 
wanych klęskami, źle uzbrojonych. 
Przeciw niej stały wspaniale wyposa 
żone 1 znacznie przewyższające ją lńcze 
bnośoią oddziały auEltriacklie. Ale Bem 
nie stracił ducha. Pośpiesznie zreorga­
nizował armię, dokładnie opracował 
plan kampanii. Minęło kilkanaście dni 
i całe Węgry rozbrzmiewały wieścią 

Ziemia, gdzie nie nadchodzi noc 

o zwycięstwie, o całej serii zwycięstw, 
o pobiciu na głowę wojsk cesarskich. 
Siedmiogród był wolny. 

Imię bohaterskiego generała polskie 
go dostaje się na usta wszystkich. 
Bem zdobywa sobie ogromną popular 
ność wśród narodu węgierskiego. -

Norodo rocionolizotorów 

Spośród wielu tajemnic, jakie 
kiryją w sobie dmeje naszej ziemi 
w najmłodszym dkxesie (geologo­
wie nazywają go czwart.orzędem), 
jedną z najbardziej interesujących, 
dotychczas nderozwiązanych zaga­
dek, jest życie i !Zanik mamuta. 
Róime teorie us-iłują ro7JW'iązać tę za 
gadkę, żadna jednak nie daje pehle­
go ro~ania. Dotychczas nie uda­
ło się nauce wyjaśnić przvczvny je· 
go zaniku. 

Ka:lide wilec nowe odkrycie S1Jk!e­
letu mamuta dla nauki przedstawia 
wielką wartość. Nic więc dziwnego, 
że Akademia Nauk ZSRR, o­
trzymawszy wiadomość od badaczy 
C. Giga.rewa i A. Korgikowa o od­
kiryciu kości mamuta na półwyspie 
Tajmyr, wysłała natychmiast ekspe· 
dycję naukową do tych odległych 
obszarów Arld'V'k'i 

MA.J TEGO ROKU 

Dwa samoloty, obładowane smy­
ndami i ludźmi pewne.E!o dnia opuś­
ciły Moskwę. 

„. Archangielsk. Pół godziny od­
poczynku. Stare miasto rosyjskie 
wita badaozy swym chmul'nyrn nie­
bem i wilgotnym śniegiem. Ludzie 

Centralny Zarząd Przemysłu Weł 1 mniendają odzież letnią na kożuchy 
niianego urządza w dnitl 16 i 17.12 r. zimowe. 
b. Ogólnopo1'ską Naradę Racjonali· 
zatorską wraz z wystawą uspraw­
nień pracowniczych. Naa-ada roz­
pocznie się o godz. 10 w sali teatru 
„Melodram" przy ul. Trau~tita 18. 

~·· W dniach: 16 i f7 bm. w świetlicy 
CZPO prlly ul. Wólczańskiej 14/16 
odbywać się będą Ogólnopolskie 
Obrady Racjonalizatorów w Pnemy 
śle Odzieżowym. 

Obrady rozpoCZl!'lą się 16 o godz. 
9. Jednocześnie zost.anie urządZIOna 
WYStawa prac racjonalizatorskich. 
Na wystawie tej znajdzie gję dlroło 
140 eksponatów. 
I DZIENNIK ŁODZlil Ili' IU (lfffl 

Samoloty startują do dalszej dro· 
gl. Z chmurnego nieba sypie śnieg. 
Wielkie maszyny lecą nad lasami, 
które powoli zaczynają przechodzić 
wielik!l, białą płaszczyzinę, którą 
trudno odróżnić od morza Polarne­
go. Mimo wichury I śn.iegu. samo• 
loty po dwu dniach lądują na pół· 
wyspie Tajmyr. 

Piotr Wielki wysłał w te okolice 
pierwszą. wielką wY1)rawę nauko­
wą Badacze tej wielkiej ekspedycji 
polarnej, którzy dotarli do Tajmy­
ru, :rużyli n1e dwa dni, lecz lata ca­
łe, zanim postawiili swe nogi na 

Tajemnica lodów 
dalekiej Północy 

S1k:Tawku ziemi, eakutym w pancerz 
z lodu. 
DZIEN', KTORY s~ NIE KORczy 

Nad Tajmyrem panuje wUeo211ly 
d7Jień. Człowtlek czeka i czeka na 
noc, która nie nadcho~. 

Badacze nie mogą zasnąć. ~olo­
gowie rozpoczynają badani.a nad 
warstwami ·ziemi, które wytworzyły 
się w ostatnich 1.600 tys. lat (tak 
długo - w przybliżen!iu trwa C1JWar 
torzęd). Botanicy w poszuk!!waniu 
roślin rozkopują śnieg. Zoologowie 
skrupulatnie przeglądają wola ku­
ropatew polarnych i S'bwierdzają, że 
teraz na wiosnę głównym pożywie­
niem ptactwa są pąO?Jk:i roślin po­
larnych. W wolu jednej kuropatwy 
badacze majdują maią, nie:zm1ernie 
rzadką rośliillkę noszącą nazwę oxy· 
grapbis - pierwszy ~at polarnej 
wiomy. 
Głównym ~danilem badaczy jest 

dotaTcie do rzeki, której mieS1lkań· 
cy Pólnoey nadali nazwę Rzeki Ma· 
muta. Od zatoki Tajmyrskiej jesz­
cze 200 km drogi. Kąrawana ciągni­
ków na gąsienicach posuwa się po 
śnieżnej pustyni. Przed oe7.yma po­
drói.mików rozciąga się ~rujący 
k:rajobratt, jak bajka. Morze - po­
kryte drobnymi falami 11; gipsu. 

RóZE TAJMYRU 

Czerwńec. Z ziemi strzelają pędy 
rośliny, zwanej siversia. Mies·Zlkańcy 
pómocnego Tajmyru nazywają tę 
roślinę o dużych, żółitych kwiatach 
,,różą Tajmyru". W tym roku !dver­
sia uległa kuszącemi,.1 słońoo i przed 
wcześnie wysizła na powierzchnię. 

Na drugi d7Jień po dota.rclu ekspe 
dycji nad brzeg Rzeki Mamuta, zry 
wa się zawieja śnieżna Wdcher sza. 
leje przez całe dwa dni. Potem 
wszystko cichnie. Słońce Illieśmiało 
zaczyna pokazy·wać się na wyiblak­
tym niebie. Stada reniferów poczy­
nają rooko.pywać śnieg, Sl2'il.tkając 
<ikromnego pożywiienia. PowietNe 
nagle zapełnia się nieustannym gwa 
rem kuropatw. 

SZKIELET OLBRZYMA 

Po Wlielu godmach uciążliwego 
kopania Ukazuje się olbrzymi kieł, 
następnie potężna czaszka. P.raca 
wymaga niesłychanej ostrożności 
i umiejętności. Szkielet olbrzyma 
1Zakonsei:wowany jest w zamar1lllrię· 
tych warr&twach ziemi. Jedno nieo­
pat=e uderzenie kilofa może roz­
bić cenną zdobyaz. 

Z największą troskl.iwośeią bada· 
cze uwwają warstwy tórfu. okala­
jące kościec. Powoli ukazują S!lę 
kręgi szj"i, następnie przednie n<>gi. 

Ka·rawana zatrzymuje się . Cichnie 
terkotanie ciągników. Z oddali !;ly· 
chać gdak8nie kuropatw polarnych. 
Czasami osłlry krzylk dzikich g~i 
pl.'Zeszywa ciszę nie21mler7X>n~h ob· Czy szkielet jest cały? Czy mOże 
szar6w Arktyki. Renifery na Włidok rzeka zabrała soblle jedną część? -
ludzi stają zdziwione. Nadsłuchują ódP<>wiedź na dręczące pytania ba­
podejNli!Wiie i z przerażeniem ude-· 1 da~ będą mogB ~leźć dopiel'O 
kają w dal. Okres wiosny stanowi po spłynięciu śniegu. 
dla nich porę berrkiresrurch w~ó- Nadchodzi kr6tkńe lato polame. 
wek na Pó41n~. UCIZe!l!i pracu.ilł W)"tirwale. S*ielet 

mamuta odkopany. Znajdują &ię na 
wet resztki si~śd, skóry, nawet 
mięsa. Kości i inięso zawija s·ię w 
specjalny papier i następnie troskli 
wle układa w skirzyniach, specjalnie 
w tym celu Skonstruowanych. Skrzy 
nie wypełnia się trocinami. 

Gdy nadlatują samoloty po cenne 
skrzynie już jest jesień. Mokradła 
pokrywa cienka warstwa lodu. Be. 
kasy odlatują. Kuropatwy polarne 
zamieniły szary strój letni na białe 
pióra zimowe. Dzikie gęsi gorl:Lw1ie 
przygotowują się do odl<>tu. ale wy.. 
daje im się, że to jesuze czas. G<ly 
jednak renifery pod pr:rewodem wo 
dzlreja stada wyrusza.ją w drogę i 
dzilcie gęsi odlatują. 

Tundra samotnieje. 

W LENINGRADZKIM 
INSTYTUCIE 

S7Jklelet mamuta znajduje się o­
becnie w Instytucie Zoologicznym 
Len1ngradzk;iej Akademii Nauk. Jest 
to najbardziej komplemy S2lkrielet, 
jaki dotychczas odkryto. Po ra~ 
pierwszy naukowcy dokładnie ~ba· 
dali warstwy geologiozne, w których 
zawarty był kościec mamuta. Rów· 
nie skrupulatne badania przeprowa 
dzono nad roślinnością obecną i nad 
dzisiejszym światem zwierzęcym. 
ślady roślin i zwiel.'IZąt dawniej­
seych, sięgających początku okreru 
czwartorzędowego (1,6 mil. lat te­
mu) b;1y przedmiotem drobi-azgo­
wych badań. 

Badania warstw. odkrytych PNY 
W}"kopywa.niu mamuta, wykazały, 
że za czasów mamuta tworzenie się 
torfu było dużo szybsze niż obecnie 
to się dzieje na tundrze. Klitnat był 
wówczas dużo Cieplejszy. 

A jak się przedstawia tajemnica 
zan!iku mamuta? Wyjaśnienie tej 
zagadki dadzą niewątpliwie dalsze 
badania nad zebranym materiałem. 

Tłwnaczył TOL 



Wybrali · 
W połowie merpflli.a tego roku 

zjawiła się u sekretarza Partii w Ra 
wie Maz. - Józefa Gąsiora grupa 
chłopów małorolnych. 

- My wedle spółdzielni produk­
cyjnej. Chcemy gospodarować w 
gromadzie - odezwał się onieśmie­
lony MaTcln. 

Jak myśleli, tak eałatwili. Zupeł­
nie w innym nastroju - peł.ni na­
dziei w nowe Jutro WTacalii r1J Po­
wrotem do swej wioski. Już w gło­
wie 42-letniego Hemyka Jagielskie­
go powstał konkretny plan organi­
zacji spólrlzielni produkcyjnej. Trze 
ba było działać jak najszybciej. 

- Jutro spotykamy się wszyscy 
w moim mies7Jkaniu - rzucił rowa­
rzyszom na pożegnanJie. 
Następnego dnia mała izba nie 

mogła pomieścić rolników, przyby­
łych na Q:ebrande, stanowiące prze­
łomowy etap w życiu mas chłop­
skich Nowego Miasta. 

Pierwsza zabrała głos Helena Gó,­
nyńska. Mówiła spokojniie, akcen­
tując niektóre wyrazy. - Spółd.zńel­
czość produkcyjna, to dobrobyt dla 
wszystkich. - Nie mogę IJTZecież 
myśleć o ~ściu, dostatku, na mo 
ich 3 ha ~iemi. 

Z kolei 58-letni Marcin Zarychta 
rozejrzał się po mie57Jkanlu, pod­
kTęci~ wąsa I donośnym głosem po­
wiedział jednym tchem: 

- G<Jspodarka wspólna stworrz:y 
nam jak najlepsze warunki bytu. 

Głosowania nie było. Wszyscy je­
dnogłośnie zgłosili swój akces do 
spółdzielni produkcyjnej. Nazwa jej 
nie nasuwała również żadnych trud­
ności. Słowo ,,Pokój" samo niemal 
się nasunęło. 

w mieszkaniu Jagielskiego radzi­
li jednak tylko ci, którzy świadomi 
znaczenia przebudowy wsi polskiej, 
pragną otworzyć przed nią perspek­
tyw-y wspaniałego rwwoju. Za olpna 
mi, po domach bogaczy wiej-ski.eh 
zbierali się kułacy - element speku 
lacyjny, chcący nadal wyzyskiwać 
biednego chłopa. Ich rola na wsi 
jest każdemu znana. Przy każdecj 
okazji buntowali rolll!ików, używali 
różnych argumentów, aby przeszko­
dzić powstaniu spółd-m.elni produk­
cyjnej. Te knowania spali'ły na pa· 
newce. 
Kwaśniewski, Kołsut, Dziklewlcz 

i wielu innych chłoP<>w podpisali 
chętnie statut i deklaracje, przystę­
pując ochocw do p.racy. 24 rodziny 
od tej chwili stanowią nierozerwal-

Na dz1efi dobry 

Ofiara pomyłki 
- Anto§, cóżeś taki pcmirbo· 

wany? 
- Jestem ofiarą pomyłkL 

Wczoraj wyszedłem póżno w no­
cy z imienin u Ambrożego. Nagle 
widzę po światełkach że jadą dwa 
motocykle. Wycyrkulowałem więc 
w sam środek, no i stało się. 

- Co się stało? 
- To nie były dwa motocykle 

lepszą przyszłość 
łych, bo 133 ha liczących polach, co 

Z miesiąca na miesiąc po- raz częściej zjawiały się traktory, 
wstaje coraz więcej spółdziel· będące prawdz~wym przyjacielem 
nt produkcyjnych. Chłopi ro· mieszkańców wsl. 
zumle,Ją, źe nie można w okre 
ł ni ·i ć Spółdzielnia „Pokój" z d:n!a na s e mecha zacJ pracy trwa dzień 2mlenia swe oblicze. Na wio-w p17,estarza.łycb formach go-

spodarki indyWfdualnej. Ta snę 1951 r. przystąpi się do gruin-
awładomość między innymi townych remontów domQw miesz-
przyczyniła się do zorganizo.. kalnych i budynków gospodarczych. 
wania rolniczego zespołu spół· Hodowla krów mleoznych--warzyw-
dzłelczejto w Nowym Mieś- nictwo, sadOW111ictwo przyniosą po-
cie, któremu nada.no symbo- ważne dochody. Piekarnia mecha-r niczna dostarczać będ7Jie duro chle-tczną nazwę „Pokó.i". ' ba. Nie zabraknle go dla nikogo. 

Z każdym dniem przez czyn Przewodniczący spółdzJ!elini, Henryk ny udział w przebudowie wsi _ masy chłopskie włącza.Ją Jagielm, zadowolony jest z dotych-
slę do walki o pokój - 0 u- czasowych osiągnięć. 
wolnienle człowieka od groź- ' - Spółdzielczość na wsi, to dobro 

LUt11 ao lłUdlufi 
Przyłączyć światło 

Mies:zJkamy w Łęczycy PNY ul. 
Aleja 3 Maja nr •. Jesienią bieżące­
go roku Zarząd MiejSki w Łęczycy 
przystąpił do remontu dwóch mie­
szkań. Wówczas to na polecenie Za­
rządu Miejskiego pracownik Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu 
Łódzkiego odciął dopływ prądu do 
całej nieruchomości. Już minął mie 
siąc od zakończenia remontu (zało­
.żono dach) i nie ma kto preyłączyć 
naszej nieruchomości do sieci ele'k­
tryoonej. Na interwencję mieszkań· 
ców pracownicy ZEOŁ z uśmiechem 
odpowiadają, że ,,my tylko na to 
czekaliśmy" i stawiają warunek 

przerobienia instalacji we W'lł"Zytt.o 
kich mieszkaniach (nawet w tych, 
w których nie było remontu). 

hagniemy zapytać Z, E. O. Ł. 
czy nie mógł on wysunąć takiej pro 
pozycji w okresie letnim. kiedy 
prawie nie potrzebowaliśmy świat­
ła. Jedinocześniie :zaznaczamy, że w 
naszym domu mies7lka około 12 ro­
dzin robotniczych, w tym synowie 
robotników, którzy przygotowują 
siię do „matury" oraz do e.gzaminów 
na Uniwersytecie i świat«> dla nieb 
jest niezbędne. 

(10 podpisów) 

Braki Biblioteki Uniwersyteckiej 
by wojennej. byt, oświata i kultura - mówi. \ Blbliioteka Unńrwersyillecilm jest b. d<>- by regukmnł!e wykbada<oo dlO Uty1lkiu t:Z7 --------------...:1 R. • · · kb · b:rae 2lOrg.ainl'2JC1WlaJla a.le... teL~ów pisrna l!i1>e.rackie laik: „zna-ownoczesme, Ja y na poparcie Dość da\Wl>O luż ulrazał się w ~- rnrta" Nowyj Ml!r" Zw.iezxi<a" ,Aut• ny kolektyw. Dzięki właśnie temu jego słów, .z głośnika radiowego pły ży 10 numer .,Myślii WS1P6łozesne1'' po- bau"'. „Sinn und Fm•\' - aae bez 's1rut-akcja siewna i orka zimowa zostały ną dźwiękii dziarskiego ma2'JUI'a. śwlęoom,y za.gad.men.rom l!iJteratucy !l sa:bu- ku. Kto zaWliin!!l? P. P. „Ruch", Ct&Y per-
k 130 N 1 1 H B kii. W .Bib!Ltcteoe U.llilJwensY'tecik:LeJ maj• sonel bibl:l!otekl? wyr. onane w proc. a roz eg- • • duje s1ię O\Il d~ od klfilku dmil. POOohlnoe pl'IZed&t:aw.La mę l;ll>ratWa z nu• 

Na apel Lucyny Maciejewskiej 
młodzież łódzka wstępuje w szeregi ZMP 

ny wkład w d·zieło utrwalenia po­
koju. Na wszystkich zebraniach 
młodzież odpowiadając na apel Lu­
cyny Maciejewskiej wstępuje entu­
zjastycznie w szeregi ZMP, pragnąc 
w izorgani.zowanych szeregach z je­
szcze większą siłą walczyć o utra:y­
manie pokoju. 

Ndektóre pisma przychodzą óo ceytel· merem tegoroazmego „Pamlętndlka Li-te­
ni ~ zbyt pMmo, aLbo w ogó1e r.aclabe,go'", kitóry w klOSkach był, ale w me przychodzą. Nie Wtiem. jak przecL&ta• ~tece Uniwersyteckiej ~hCZllll 
w:ia sJ,ę sproiwa ilnieyah pdJs:m, a:!e z pis- go· DI!e ma. A !lliie każdy student mote 
mami poświęc>Olll\Ym.i ~lltera·tume j~t c-0ś sobie poozwiO!d.ć na kulpowame Wl&ltnlej• me w poraą~. Wp~alłem <llwuklrot• 91.ych pism litei.iackich. 
•nie do tzw. ,,.Ks!Jążk;i żyCllleil" uwagę że· D.M 

»Handlowe« chwyty 
w dntu 6.12. 1960 r. udaił>am s!ię do sk!e 

pu ob. Klerelkll.ego przy Ull.. WschOOnlej 
S6 1 'P<lfPToSiiŁam o ocet. Spnwd.ająoa ob, 
WtlllczyńSkia pow!Jed2Iiała: „PQ wszystkO 
to ohoiizli pall'l!i do spól<!ziel'll!, a Jalk w 
sp6l1dz;ieJm:! l:lliJe ma octu to prayiohooti pa 
'1111. do mnd·e. Miaiin ooet, elle pam nie ~ 

Instytucie wylałnlaJą 

dam". PO/kiarmł>a ml pney 1;Ym butelk4 
octu. 

Ozy postępowa!llde ob. WLlczyńsklej jest 
Właści.'M!. Może odl?<>w!Jedn.ie w~aoze ui.. 
ltllte!resują S'ię tą sprawą, gdyż pod.Obll<l 
posila.wę zajęła w stos1.llnku oo mme ob. 
\WlC7JYńsika j'Ut ~tnlie. K. M. 

ZORGANIZOWAC KOMITET tet Budowy, skład którego stanowiliby 
w odpowiedzi na notatkę prasową pt.: przedstawiciele zainteresowanej ludności. 

„o przystanek kolejowy Moszczenica- Ponieważ do tej pory nie było wystąpie 
Cegielnia", zamieszczoną w „Dz Ł „ z nia zainteresowanych, sprawa ta nie mo 

.------------------------------ . dnia 13.10.50 r., Dyrekcja OkręgÓwa· Ko że być przez Dyrekcję Kolei rozpatrywa 
· lei Państwowyc:1 w Łodzt wyjaśnia, że na. 

W licmY"Ch zakładach przemysło­
wych naszego miasta odbywają się 
masowe zebrania młodzieży, n.a 
których młodzi robotnicy zapoznają 
się z apelem Krajowej Narady Ak­
tywu Robotniczego w Warszawie 
oraz Manifestem do Ludów $wiata. 
uchwalonym {>Nez II $wiat.owy 
Kongres Obrońców Pokoju. W dy­
skusjach podkreśla się wybitną ro­
lę młodzieży, która JłOprzez wmio­
żoiną produkcję i pogłębianie pozio­
mu ideologicznego wn~i swój c-Lyn-

Wczoraj odbyło się zebranie mło­
dzieżowe w Zakładach im. Rewolu· 
cji 1905 r. Dzisiaj podobne zebrania 
odbędą się m. in. w ZPW im. Nie­
dzielslciego, w ŁZP. Gal. ! innych. 

Zofia Ankwicz 

Radosny • wiersz 
Wiem dobrze: radair, kosmos, wiem, że „post~pu lata!', 
Doceniam telewizję i filmy „zapach.owe" •.• 
•.. Szeleści mi w kieszeni kwit za pierwszą rat11 
I dziś przyniosłam wreszcie do domu radio nowe. 

Ni,e umiem, choćbym chciała, stłumić radości krzyku, 
Bo śliczne... bo brązowe... naprawd11 samo gra.„/ 
Zarzucicie mi może, ie tak sit} cieszy dzikus, 
Nieprawda! Dzikus woli, by skrzynka byla pstra/ 

Pięftrzy się moc problemów: ;ak kulnie;.„ Na. tle śoiany1 
Ozy może na tle okna, bo w oknie •tł kaktusy1 
Na biurku? Na, stoliku? Na, półce przy tapczanie? 
Czy serwetkę na skt·Z1Jnk1J ..• ? Czy skrzynkt; na obruBie •.• r 
Naciskam czarny guzik: skrzynka si~ światlem śmieje 
I zaraz do pokoju przybywa świat na wiec; 
Czajkowski ... jazz (nie lub~) •.. gwar nagły, tJO Bii; dzieje? 
Proste: Bułgaria z Polską rozgrywa właśnie mecz. 

- „Oblać" nowy sprawunek - brzmi któreś przykazanie: 
Próżno koledzy w knajpie łykają smacznie ślink~, 
Bo kiedy usłyszalam „e-mol" na fortepianie, 
Łzami wielkiego szcz~ścia „oblałam" nową skrzynk§. 

zgodnie z obowlązt·.jącyrnl przepisami o Jednocześnie nadmienia się, te wsze!· 
otwieraniu 1 zamykaniu przystanków kle koszta, związane z budową przystan 
osobowych, w sprawie przystanku wi- ków, ponoszą zainteresowani, kolej bo. 
nien wystąpić do Dyrekcji PKP Korni- wiem na ten cel funduszów nie posiada. 

_ DROGĘ WYSZLAKOWANO 
W odpowiedzi na list pt. „Urocza uli­

ca" druk. w „Dz. Ł." z dn. 3.12 1950 r. 
dotyczący drogi łączącej przystanek 
tramwajowy „Kurak" ze stacją kolejo­
wą Zgierz - Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej - Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Zgierzu ko 
munikuJe: 

nu przez Zaltlad Osiedli Robotniczych • 
Prezydium MRN jednak, biorąc pod 

uwagę, że jest ona uczęszczana przez lu 
dzi zdążających tak na pociąg jak 1 do 
pracy, wyszlakowało wspomnianą drogę 
i z dniem 25.11 1950 r. oddało ją do 
utytku. 

ZAPYTUJEMY!!! 
Omawiana droga (wydeptana prżez DJ.aczego centr .. Haindil. P.r7.em. Cera· 

przygodnych przechodniów) nie jest 1.t- micmego nie wyjaśnia zagadk:l naszego 
wldocznlona w przestrzennym planie m.iiasta z dniiia 21.11. br.? PlsaMśmy w 
miasta I dlatego może być skierowana ntej o br.alku w epniedaży Cllajnbczików 
w innym kierunku po opracowaniu pia óo paJl'Zen:ia e&en.cJi, 

UWAGA! UWAGA! 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
I KSIĄżKI l'OMOCNICZE 

dla nkól Podstawowych zawodowych, licealnych sprzedawane są 
bez ograniczeń (do wyczerpania nakładów) 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

»D O M U K S I Ą Ż K I« 
tylko jedno auto. !'------------------·---------· 
A. KOPTIAJEWA (51) 

Miłoit doktora 
r----i·. lri·anowa Tłumacu:yłcx 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- A ty chodzisz już zupełnie bez szczudeł? - pytał 

trzeciego. 
- W jakim stanie cię tu przywieźli? - pamiętał 

sam, co prawda, historię chorego, ale chciał, żeby usły­
sz·ała ją również Olga. 

- Przywieźli mnie tu na noszach. Nie mogłem ru­
szać ani ręką, ani nogą. W domu robili różne rzeczy: 
gorące okłady, masaże, nacierania, a okazuje się, że to 
wszystko pochodziło z wnętrza. 

- Ten należy do niedQ.wiark6w - rzekł Iwan. -
Nie chciał w żaden sposób pić mego odwaru. Uważał, 
że to zbyt mało skomplikowane lekarstwo. 

Olga przypomniała sobie opinię Pawy, która zawsze 
wiedziała wszystko z czyichś opowi·ada~: ~ówi~a, że 
zastosowanie cedrowego odwaru odbija Slę u1emme na 
sercu i nerkach. 

„A czy sam szkorbut nie niszc-zy stl.'laszliwie serca? -
pomyślała Olga. - Czy nie niszczy całego organizm~? 
To po prostu głupie gadanie ludzi, którzy zawsze staJą 
okoniem przeciwko każdej nowości". 

I znów uderzyło ją nieprzyjemnie to, że zamiast cie­
szyć się po prostu z męzem, dyskutuje i przekonuje 
sama siebie. 

57 
- ' Zaczyn•am się tu dusi6, panie Platonie! - ode­

zwał się nieoczekiwanie doktór do Łogunows. 
4 DZIENNIK ŁODZKI nr 34Z (1984) 

Siedzieli obaj w poczekalni komitetu rejon.owego 
i palili, odpoczywając po awan~urze, ~tórą zrobił. Sko­
robogatow. Łogunowowi dostało się za pl."opozycję urzą­
dzeni·a w kopalni centralnego systemu odwadniającego 
i za niedostateczne wykorzystanie istniejących urzą­
dzeń; Arżanowowi zrobił długi i mądry wykład na te­
mat jego występu w miejscowej gazecie, w artykule 
o popularnych chorobach. Mówił, że niby to on, Arża­
now, sieje panikę wśród miejscowej ludności i „idzie 
n·a rękę wrogom narodu, szerząc bzdurne i szkodliwe 
bajki". 

- Chciałem wskazać h-6dło chorób i unieszkodliwić 
je - tłumaczył dąktór z ponur,ą miną. - Stanowczo 
zbyt mało zwracamy uwagi na pr-ofilaktykę, na zapo­
bieganie chorobom. A zamazywanie prawdy i nada­
wanie fałszywego blasku rzeczywistości nigdy do ni­
czego dobrego nie doprowadzi - zamilkł nagle, ude­
rzony własną myślą... Coś przykrego przeleciało mu 
przez głowę, ale zanim zdążył sobie tę myśl uzmysło­
wić, Skorobogatow zaczął już obstrzał. 

- Jesteście komunistą i powinniście przede wszyst­
kim liczyć się z partyjnym kierownictwem - mówił 
patrząc swymi nieruchomymi oczami. Do wszystkich 
członków partii zwracał się per .,ty". ale z Arż·anowem 
jakoś mu to nie szło. Łysina, która powiększała jesz­
cze i tak już duża, czerwona, ogorzała od wi·atru twarz, 
stała się purpurowa ze złości. - Chcecie z.ostać boha­
terem narod·owym! ~ rzekł jadowi9ie, nawiązując do 
ogromnej popularności, jaką cif!Szył się do~t6r u Jaku-
tów i Łamutów. . 

- Bohaterem może być tylko ten, kto wykazuje się 
doniosłymi czvnami, a nie ten, kto w tym celu umniej­
sza wszystkich dokoła zamilkł zaclskaiąc cienkie 
wargi i udając, że nie widzi przvkrości malujacej się 
na twarzy doktora. Nagle krzyknął cienko, falsetem: -
Jako sekretarz komit"!tu reionowego upn:edzam, że te 
wszvstkie ldeologicme kawalv mortą być N:i:ez nas od­
powiednio zrozumiane i oświetlone... Wyciągniemy 
wreszcie odpowiednie wnioski na drodze organizacyj­
nej ... 

- Przecież pracuję... - rzekł doktór przvąn,.,hionv 
i oburzony. - Pracuję nie ze strachu. iale z wewnętrz­
nego przekonania.„ 

- Wszyscy pracujemy - przerwał Skorobogatow -
i wszyscy z przekonania. To nasz obowiązek i nie ma 
się czym chwalić! Każdy pracuje, jak tylko może. Prze­
baczamy wam wiele - dodał czyniąc widocznie aluzj~ 
do przerwanej ciąży. - Przebaczamy wam jako dobre­
mu specjaliście. Ale jeżeli chcecie n·adbudowywać na 
swojej pracy jeszcze jakąś specjalną, własną politykę, 
to, to już raczej trąci czymś nieprzyjemnym. Nieprzy­
jemnym dla was ... przede wszystkim. 

„Czego się do mnie przyczepił?!" - myślał Arżanow. 
Wychodząc z gabinetu Skorobogatowa, wpadł w 

drzwiach na Platona Łogunowa. Napadła go gwałtowna 
chęć, by porozmawiać i poradzić się tego człowieka. 
Usiadł na kanapce na korytarzu i długo, wytrwale 
czekał. 
Łogunow wyszedł bardzo zdenerwowany. Zdziwił 

się na widok doktora: 
- Pan jeszcze tutaj? 
- Tak, czekałem na pana. Dostało się panu? -

spytał doktór zniżając głos. 
- Nawalił mi porządnie, ale bez sensu - odpowie­

dział Łogunow, podniecony jeszcze sprzeczką ze Skoro­
bogatowem. - Ktoś mu coś nagadał... Sam nie ma po­
jęcia o sprawach technicznych ... 

- Po co ma się znać! - odrzekł doktór z goryczą. -
Specjaliści pracują, ia on się z nimi kłóci. 

- Uważa, że to jest jedyne zadanie sekretarza -
rzekł Łagunow i uśmiechnął się smutno. - Besztać, 
łajać, udzielać nagany. Byłem u niego kilka dni temu, 
wchodzę, a w gabinecie nadymione aż szaro! „Co to -
pytam - siedzisz jak we m~le ... ? - „Dzisiaj - po­
wiada - była u mnie walka byków ... " 

- Sam jest bykiem - burknął ponuro doktór. -
Byk i to ;eszcze zamrorony. 

- Jak? - spytał Łogunow. - Dlacze~o zamrożony 
Popatrzyli na siebie i na~le wyobrazili sobie dużĄ, 

czerwoną twarz Skorobogatowa, nieruchome okrąt;!łe 
oczy i... na korytarzu da} się słys:i:eć taki wvbuch śmie­
chu, że otworzyły się drzwi ~abinet6w i ukazałv się 
zdziwione. oburzone, a nawet przestraszone twarze 
urzędników. 

(d. c. n.) 



Zostało zaledwie kilkanaście dni ... 
Pierwszy rok Planu 6-letniego 

dobiega już końca. Klasa robotnicza 
P-0ls~ toczy zacięty i ofiarny bój o 
tertnmowe wylkonanie Planu i jego 
przekroczenie. Ze wszystkich zakąrt­
ków kraju wJelką falą płyną chwa­
lebne meldunki o wykona.mu Planu 
w poszczególnych gałęziach przemy 
słu, branżach i .zakładach produkcyj 
nych. Do sukcesów tych przyczyni­
ła się pomoc gospodarcza Związku 
Radzieckiego i przenoszenie na nasz 
grunt rad2lieCkich doświadczeń. Przy 
czyniły się do nich wzrost uśwfado­
mien:ia załóg robotniczych, wspania­
ły roZJWój współzawodnictwa i racjo 
nalizatorstiwa oraz reaHzacja zobo­
wiązań podejmowanych przez masy 
pracujące Polskii ku czci 33 ro02JI1i­
cy Rewolucji Październikowej i II 
Swiatowego Kongiresu Obrońców 
Pokoju. 

Pomyśl.nie wykonały Plan kluczo­
we dla naszej gospodarki gałęzie 
prremysłu. O wykonaniu Planu u­
meldowało już wiele kopalń, które 
d~iś dają krajowi ponadplanowe to­
ny węgla. Plan roczny wykonało już 
wiele hut. Zwycięsko zrealizowały 
Plan przemySil:y: chemiczny, elektro-

teehnłczny, papierniczy i maszyn rol 
niczych. O wykonaniu Planu zamel­
dowały już 1iCl2'Jile .załogi budowla­
nych, stoczniowców, kolejarzy, ma­
rynarzy, ogn1iw u,SipołeczniOillego han 
dlu iiUp. 

Podobnie jest i w przemyśle lek­
kim. Sukcesem wykona·nia planu 
szczycą się przemysły odzieżowe, 
skórzany, rolny i spożywczy. Plan 
wykonało także wiele fabryk włó­
kienniczych. 
Są jednakże i takie gałęzie prze­

mysłu, które opóźniają wykonanie 
Planu. Dzieje się to dlatego. że pew 
ne resorty przemysłu nie · potratiiły 
rozwinąć w pełni boju o wykonanie 
Planu, nJe 7Jl"ozumiały, że Plan -
jak to okreśHł Józef Stallin - jest 
dyrektywą działania. Oto, jak Stalin 
tłumaczy czym jest Plan: 

„Plany nasze, to nie są plany -
prognozy, nie plany - domysły, lecz 
plany - dyrektywy, kt6re są obo­
wiązujące dla organ6w kierowni­
czych i kt6re określają kierunek na­
szego rozwoju gospodarczego w przy 
szlości w skali całego kraju". 
Przykładem niedostatecznego zro­

zumienia e:adań Planu, niedostatecz-

Znakomity Teatr Ukrainski im. Iwana Franko 
przqbgUJa do Lodzi 

Klika dni temu prasa doniosła o l Przedstawienia Ukraińskiego Tea 
przyjeździe ~~rskiego P3;ńs~o- tru odbędą się w dniach 15, 16 i 17 
wego Akadem1ck1ego Ukrainskiego grudnia 1950 r. w Sali Teatru im. 
Teatru Dramatycznego im. Iwana Jaracza. 
Franko, który w ramach Miesiąca Teatr wystawi kilka sztuk z któ­
Pogłębienia Przyjaźni Polsko•Ra.-i· rych pierwszą będzie „~inowy 
dzieck•ej objeżdżać ma Wliększe mia Gaj" A. Komiejczuka w reżyserii 
sta Polski. · Dziś z przyjemnością lłnat Jura, ludowego 'artysty ZSRR 
mc7.e~.Y zak~i_nu?ikować czytelni- i laureata nagrody Stalinowskiej. 
ko.m, 1z Ukramski Teatr Dramatycz Organizacją występów Ukraiń­
ny odznaczony ~derem Lenina I skiego Teatru zajmuje się „AR-
przybywa 111a 3·dmowe występy do TOS'. · 
Łodzi. 

Konkurs Gwiazdkowy 
„Dziennika Łódzkiego" 

100 nagród 100 
1. Rower 
2. Radio 
3. Patefon i 5 płyt 
4. Wieczne pióro 
5. Piłka do siatkówki 
6. „Pan Tadeusz" (wydanie 

jubileuszowe) 
7. Portfel skórzany 
8. Plan 6-letni Warszawy 
9, Album Galerii Tretiakow~ 

ski ej, 
10. Lampa na biurko 

· 11. Komplet świeczek elektrycz 
nych na choinkę 

12. Komplet do ping-ponga 
13. Szachy 

14. Album do fotografii 
15. Łyżwy 
16. Sanki 
17. żelazko elektryczne 
18. Prenumerata „Dziennika. 

Łódzkiego" - 5 prenume­
rat 

19. Komplet dzieł A. Mickiewi­
cza 

20. Szalik wełniany 
21.-30. 10 oryginalnych rysun 

ków satyrycznych Kazimie 
rza Grusa 

31.-100, 70 nagród książko­
wych. 
Szczegóły obok. , ________________________________________ __, ________ __. 

nie bojowego i operatywnego jego 
reał!mwania - jest przemysł ba­
weŁn!any. 

Oto jak w .związku z zanotowa­
nym osłabieniem efektów produk­
cyjnych w . przemyśle bawełnianym 
ocenia wytworzoną sytuaoję „Trry­
buna Ludu" z dn. 7 bm. 

„ W resorcie przemysłu lekkiego 
og1iiwa planowania, i kontroli dopu­
ściły do napięte; sytuacji w baweł­
nie. CZPB nie umiał wykorzystać 
ttv6rczej inicjatywy naszych włóknia 
rzy, nie umiał planować śmiało i bo­
jowo. Konstrukcja plan6w operatyw­
nych CZPB byla wyliczana na wyni­
kach osiąganych w popr:iednich 
kwartałach. Na skutek takiego opor­
tunistycznego planowania, ujemne 
wyniki Il kwartału były podstawą 
do opracowania planu na 111 kwar­
tał i w ten spos6b bawełna „zgtibila" 
Plan państwowy, plan, kt6ry jest 
przecież prawem". 

Ocena ta jest srus.ma i trafna. I 
dzisiaj, gdy do lrońca pierwszego 
roku naszej Sześclolatlki pozostaje 
zaledwie kilkanaście dni, wszystkie 
załogi zakładów przemysłu baweł­
nianego, ich kierownictwa i organi­
zacje muszą wytężyć wszystkie siły 
i porwa·ć każdego tkaCtZa do wzrno­
żema swego· wysiłku produkcyjne· 
go, do wykonanJa ambitnego i bojo­
wego zadania - terminowego 7ll'ea­
t:zowania rocznego Planu zakładu. 
Potężnym echem w ca•łym kraju 

cstatnio odbił się apel załogi ZPB 
!m. Szymańskiego w Ło.:hi, która 
We1!Wała wszystkie zakłady przemy­
s:u bawełnianego w Polsce do stu­
i•rocenoowego wykonania ba.z i 
współzawodnictwa o tytuł przodują­
cego zakładu pod .względem wydai'­
ności pracy. 
Przykładem dla wszystkich zaitła· 

dów przemysłu bawełnia'.l<:!§;O mu~i 
:„yć także w·elki sukce-s ZPB im 
Armdl Ludowej w Łodzi, krtóre jako 
pierwsze wykonały j<Ui: przecltermir­
nowo swój plan roczny. Jeżeli ten 
p11Zykład bojowego i ofiarnego wy­
siłku pod2li.ała mobilizująco na w!'!Ly­
stlde załogi opóźniających się jes.z­
c.ze z wykonaniem Planu - to mo­
żemy być peW!ll.i zwycięskiego mel­
dunku o WY'kunaniu Planu od ~y­
stkich naszych tkacży. z. N. 

DreUJnlaf(óUJna 
i Bereżgńsf(I 

wystąpią dziś w Fllharmonll 
Dziś o godz. 19,30 w sali Państwo 

wej Filharmonii wystąpią Maria 
DrewndakóWIIla i Jan Bereżyński. 

Maria DrewnJiakÓW\Ila (sopran dra 
matyczny), która po raz pierWs.zy 

I wystąpi w Łodzi, powróciła właśnie 
z podróży z zagranicy. Odniosła ona 
pełny sukces na występach w 
ZSRR, Czechosłowacji i Bułgarii. 

W programie, z k-tórym wystąpi 
Drewniakówna, znajdą się pieśni 
Rachmaninowa, Albeniza, Szyma­
nowskiego i Brahmsa. Akompaniu­
je Jerzy Lefeld. Profesor Jan Be-e­
żyński wylkona na fortepianie utwo 

I ;y: Brahmsa. lliszta. Schuberta i 
mnvch. 

Otoczone, rozbite, ścigane ... 
„Krasnaja Zwiezda" - or-1 i Jonwon została zakońC'1JOna 27 li-1 szą amerykańską dywWję piechoty 

gan Ministerstwa Spraw Woj stopada. W ślad za czołowymi od- morskiej, a także jednJOSlłlkd 7 ame­
skowych ZSRR zamieścił działami koreańskiej Armid Ludo- ry'kańskiej dywizji piechoty. Jed:no­
przegląd działań wojennych wej, które dokorna~y wyłomu w szy· stlct 10 korpusu amerylkańs~iego ze­
w Korei pt Klęska armii ku bojowym wroga, do walki rmico- stały całkowicie otocmne I odcięte 

k 
. k: . !' K .„ ne zostały da1sze jednos1ki w celu od głównych sił. W rejonie Tokozon 

ame_r.:\'. ans leJ. w orel • rozs2lerzeniia diz:iałań ofensywnych. otoczona rostała tmw. „ochotnicza" 
QmawnaJąc pr~eb1eg szeroko ro~- Jednostk!i te rcwszerzyły wyłom, c;. brygada Turków. W walkach bry-

relclamo·waneJ w SWO'lm ozasie skrzydliły nieprzyjaciela I ~iły gada ta, która pomątkowo liczyła 
prze7. Ma~ A~hura gen?rałnej ~fen~ okrążeniem jednostlrom amerykań- około 5.000 otioerów i żołnierzy m­
sywy W<>JSk 1niterv:entc;>w _po~Jęte~ skiim i lisyrunanowskim znajdują· stała prawie całkGwfcle zniszczona. 
24 listopada b:. ~1enlill~ pisze. Jm cym się w tym rejonie. p 0 ktilku no­
następnego dma tJ 2.5 lisoopada br. wych kontruderzeniach Armii Lu­
ofensywa Amer:i;kanow została. po- dowej oraz ochotników chdńskich 
wstrzymana na srodkowym odcmku wojska nieprzyjacielskie 7.aczęły się 
frontu ora.z D;a ?rą'Yym sJu~ydl~. pospiesznie cGfać na południe. 

Konkurs Gw.iazdkoWy 
Nasz trwający od 3 dni Konkurs Gwiazdkowy wzbudził wśród Czy­

telników rekorodowe wręOL powodzenie, Na prośby tych, któn:y spóźnili 
się f nie śledzili konkursu oo pierwszego dnia, powtarzamy dzlś dwa 
pierwsze obrazki konkursowe oraz zamieszczamy trzeCi kolejny, Przypo­
minamy również warunki konkursu, Do nadchodzącej nied7iieli włącznie 
zamieszczać będzilemy pocięte rysunki satyryczne K. Grusa, przedstawia· 
jące galerię podżegaczy wojennych. 

Zadaniem uczestników konkursu będzie wyciąć codziennie poszcze­
gólne elementy rysunku i złożyć je tak, by otrzymać właś.ciwą całośf. 
Następnie należy złCŻ-One elementy nakleić na kawałek papieru, odgad­
nąć, kogo rysunek przedstawia i wpisać to pod rysunkiem. 

Po zakończeniu konkursu wszystlde sklejone 8 rysunków należy prze­
słać d{) Redakcji „Dziennika Łódzkiego" (Łódź, ul. Pliotrknwska 96) w ko­
percie opatrzonej napisem „Konkurs Gwiazdkowy" oraz nazwiski~m i d.o­
kła6.nym adresem DO DNIA 22 GRUDNIA BR. Każdy uczestmk moH 
nadesłać dowolną ilość kopert z r()Związaniem konkursu. 

OBRAZEK KONKURSOWY nr 1 

Kto to jest? Zdradził socjalizm, sprzedał się za, amerykańskie dol&l'J' 
i korzysta dziś z tzw. pomocy marshallowskiej, ale i to mu nie pomori:e-

OBRAZEK KONKURSOWY nr 2 

Znacie go? Jeszcze wciąż wydaJe mu się, że swoim· cyga.rem potrafi 
podpalić cały świat, 

OBRAZEK KONKURSOWY nr 3 

Kto to taki? Straszy lud~ atomową bombą, a sam drży przed małym 
ptaszkiem - gołębiem pokoju. 

Brak rozwagi i medocen1anie sił 
Annid Ludowej spowodowały, że 
Mac Arthur poruiósł haniebną klę­
skę. Ofensywa podjęta przez Amecy 
kanów 24 listopada trwała zaledwie 
2 doby tj. do chwiili, gdy Armia Lu 
dowa wraz z ochotnikami chiński­
mi przes2lła zdecydowanie do kontr­

W ten sposób - pisze „Kras.naja 
Zwiooda" - Armd·a Ludowa 

wzra"1: z ochotnikami chJińskimi w 
wyniku potężnego konJtruderzenia 
na całej linii frontu sprowadziła do 
zera wszysbkie sukcesy osiągnięte 
przez wojska amerykańskie. Ofen­
sywa Amerykanów została wsbrrzy. 
mana. Nieprzyjaciel przesudł do o­
brony, lecz Airmia Ludowa uniemoż 
łiwiła dnterwentom umocnienie się 
na nowych liniach i przełamując 
front rozwinęła kontrofensywę, na 
wszystkich odcinkach. Armia Ltido­
wa i ochotnicy chińscy ści.gając nie 
pr,zyjaolela, zadając mu ciosy na 
skirzydłach, przednając linie komu­
nikacyjne, dokonując wypadów na 
drogach odwrotu jednostek ndeprzy 
jacielskJich - zdołały stworzyć k111-
ka kotłów. Armia Ludowa otoczyła 
jednostki amerykańskie w rejonie 
miasta Mosan, w odległości 8 mil na 
południe od Jonwon. 

Kontrofensywa w-0jsk pólnoCJ!lo­
koreańskich ł ochotników chiń­

s.kich do tego soopnia zaskO<:Zyła in­
terwentów amerykańskich, że Mac 
Arthur wezwał do siebie do Tokio 
dowódcę wojsk amerykańskich w 
północno-wsehodndej K-0rei gen. Al· 
monda oraz d-0wódcę 8 armii amery 
kańskiej gen. Walkera, ażeby omó­
wić wytworroną sytuację i natych­
miast podjąć niezibędne kraiki. Jed- 1

.
1============================== 

ofensvwy. 

Armia Ludowa ro;zpoczęła kontr­
uderzenie 26 listopada br. o świ 

cie. Jednos1lki koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotnicy chińscy, którzy 
po gwa•łtownym uderzeniu wbiły 
klin w boljowy szyk wroga, zde:ror­
ganiizowali jego łąC!llllość i kontyinuo 
wali natarcie. O sile tego uderzeniia 
świadczy fakt, że w ciągu ki:lku dni 
dowództwo amerykańskie nie mGgło 
zorientować się oo się stało z "I i 8 
dyWizją południowo - koreańską, 
gdziP. się one znajdują i jaki jest ich 
stan. Opór tych obu dywizji został 
przełamany przez nacierające woj­
ska Arm~i Ludowej i ochotników 
chińskich i niedobitki di,'Wizjtl w nie 
ładzie cofały się na południe 

Operacja związana z przełama· 
nriem frontu na odcinku Tokoron 

Na wschodnim froncie jednostlci 
koreańskiej Armii Ludowej oraz o­
chotnicy chińscy w rezultacie sku­
tecznego manewa-u ot<>C'Lyli pi&"W-

nakże and uchwały powzięte na tej 
narad2'lie, ani próby poczynione 
przez dowód?Jtwo amerykańskie w 
celu zahamowania ofensywy Armii 
Ludowej przez rzucenie do boju re­
zerw, nie dały pożądanych dla m­
terwentów skutków. Jednostki Ar­
mil Ludowej i ochotnicy chińscy 
ro2JW'ijając ofensywę posuwają się 
pomyślnie naprzód. 

Z komunikatów naczelnego do­
wó<Wtwa Armii Ludowej oraz licz.. 
nych informacji korespondentów 
dzienników zagraniOZi!lych wynilka, 
że jednostlti 8 armii amerykańskiej 
cofają się w nieładzie na poh1dnie, 
pod ciosami koreańskdej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich. Obec 
nie koreańska Armia Ludowa i o­
chotnicy chińscy ścigają cofające się 
wojska amerykańskie i połudnJowO­
koreańskie na cal11D froncie, . 

Stypendia dyplomowe 
Według =ąd.zenLa Mmlstenstwa Z<Lro 

wia, absooJlwen'Cli Alooidemhl Mooycznej w 
Łod2li, którzy uzyskaJii pr.aiwo do aboo­
Lutori um po dJldlu 15 ma}a 1950 !r., mogą 
UJbiegać się o ~·a dyipl:cxmowe. 
W!iJrunii ~: 

1) w.nieść pod~ o prrz~ sty• 
1Pendrl'l.ltn w temiJilndie do 15. 12 br .• 

2) m~ąc:zyć WY'Pebn.!ioony kwesUanariusz, 
który otr1Zymać :mOOna w Zraesoontu Stu 
dentów Po.lJSkrl•ch - Łódź, Khl.iń9lciego 49. 

3) załączyć OIPJ.n!Lę mi,garuzacji miodzie-

żoweJ lub społecznej , jeśli k.a.ndydat do 
tak!>ej o:rga<n:ioocj! należy. 

Aktyw wiejski ZMP 
Dziś w sali przy ul. Kopernika 8 

o god~. 9 odbędzie się wojewódZlka 
narada aktywu wiejskiego ZMP. 
Obrady toczyć się będą wokół pra· 
cy ZMP na odcinku wsi. 

RZECZ znalezioną zwróć do M O I 
zgubioną zgłoś do m • • 
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Reprezentanci Czechosłowacji 
qośćmi 1'ola §portoUJeqo 

Dzień wczorajszy bokserzy czecho­
słowaccy wykorzystali na zwiedzanie 
miasta i fabryk włókienniczych. Mię-

List Prezydenta . Bieruta do sportowców polskie~ 

dzy innymi byli oni gośćmi koła spor 
towego przy zakładach im. F. Dzier• 
żyńskicgo, a następnie zwiedzili żło• 
bek dzieciecy przy tych zakładach. 
Tam bawili, a raczej bawili się z dzieć 
mi najdłużej. Swój niewątpliwy ta­
lent do tego rodzaju zabawy zdradził 
przede wszystkim Torma. Z nim dzie­
ci czuły się najweselej. 
Czechosłowacy otrzymali w prezen­

cie od koła sportowego przy zakła· 
dach im. Dzierżyńskiego piękne swe• 
try. Na swetrach tych nad napisem 
„Pokój" widnieje gołąb. 

Aktywiści sportowi, którzy zebra- dzlet do masowego zdawania norm na Umasowienie sportu, objęcie wy- Władze państwowe Polski Ludowej 
M się niedawno w Warszawie na odznakę, pomnoży jej wysiłki w produk chowaniem fizycznym najszerszych w pełni doceniają znaczenie ruchu 
Centraln~j Akademii Sportowej z cjl I nauce dla wzmocnienia gospodarki 1·zesz ludzi pracy miast i wsi, a zwła· sportowego i będą otaczały go na­
okazji „Miesiąca Pogłębienia Przy- I obronności naszej Ludowej Ojczyzny. szcza młodzieży - stanowi nie tylko Zeżną ti·oską i opieką 
jaźni Polsko-Ra~ecldej" wystoso- 1 W odpowiedzi Prezydent Bolesław poważny czynnik poprawy stanu życz(} serdecznie sportowcom pol­
wali do Prezydenta Bieruta pismo, Bierut nadesłał do Głównego Komi- zcl:l-owotnego ludności, ale czyni ją skim, by na swym ważnym odcinkii 
w którym W imieniu wielotysięcrz;- tetu Kultury Fizycznej pismo treści również zdolną i sprawnq do wyko- działania dążyli do przekształcenia 
nej rzeszy sportowców polskich WY- następujlłcej: nywania wielkich zadafi stojących Polski w kraj zdrowych, mocnych 
r~łi wdzięcmość za trookliwą opie „Dziękując za wręczoną mi odzna- przed narodem polskim na Jego ąro- i radosnych ludzi, zdolnych do wy­
kę nad masowym ruchem sporto- j kę honorową „Spmwny do Pracy dze do nowego życia, do wzmocnie- tężonej i ojia1·nej pracy dla naszej 
wym, . . • . , i Obrony", przesyłam gorące pozdro- nia siły, dobrobytu i kultury Pol$ki ludowej Ojczy!łny, dla zabezpiecze· 

W łiś01e. tym a.ktywisc1 sportowi wienia sportowcom polskim. Ludowej. nia i utrwalenia pokoju". 

Wieczorem bokserzy czechosłowaccy 
opuścili Łódź, udając się do Krakowa, 
gdzie jutro nasza odmłodzona repre­
zentacja rozegra z nimi drugie spot­
kanie. 

Skład reprezentacji tej wstał usta­
lony w sposób następujący: Anielak, 
Szaliński, Matloch, Luks, Krawczyk, 
Paliński, Kraus, Drapała. zwrócili się do Prezydenta R. P. z-----------------""------------------------­

prośbą o przyjęcie pienvszej hono­
rowej odznaki „Sprawny do Pracy 
i Obrony". 
„Przyjęcie przez Ciebie odznaki - pl· 

nu przedstawiciele rzesz sportowców -
uczyni ją zaszczytnym odznaczeniem dla 
,•portowców polskich, zmob!Uzuje mlo-

ZŁOTA SERIA LITERATURY 
/ ROSYJSKIEJ 

Aleksander Kuprin 
UTWORY WYBRANE 

Tom I 
str. 297 zł 8.40 

Anna Seghers 

SIODMY KRzyż 
Powieść 

str. 407 zł 15.-

Lorlnc Kovad 
ZIEMIA." CHLEB„. WOLNOSC 
*· 393 zł 12.-

BIBLIOTEKA TRZYZŁOTOWA 
I. Riaboklacz 

MAKSYM Z KOŁCHOZU 
„ZORZA" 

sbr. 207 

Jerzy Korczak 

TRZY SPOTKANIA 

zł 3.-

str. 93 zł 3.50 

Kazimierz Wroczyński 
WSPOMNIENIA 

O STEFANIE JARACZU 
str. 160 zł 8.-

'' 
Aleksander Popowski 

W IMIĘ CZŁOWIEKA 
str. 97 zł 3.-

Aleksander Popowski 

NATCHNIENI BADACZE 
!Itr. 221 zł 5.40 

F. T. Konstantinow 
BUŁGARIA NA DRODZE 

DO SOCJALIZMU 
str. 267 zł 6.80 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

str. 

Bolesław Leśmian 

KLECHDY SEZAMOWE 
Ilustracje E. Różańskiej 
225 zł 14.40 

z meczu bokserskiego Polska Czechosłowacia 

Od lewej: Torma (Cz.) sprawdza rękawicę tuż przed pojedynkiem .z Kolczyńskim. 
Na drugim zdjęciu widzimy już, jak silny był cios Tormy, dosłowme w pierwszych sekundach walki, 
Kolczyński znalazł się na deskach i odpoczywał do „sześciu". 

skoro 

Trzecie kolejne zdjęcie przedstawia Kudłacika (P) i Jarosa (Cz.) w zwarciu. 
Czwarte - Frydrycha, który za poznał się z deskami w chwili, gdy zamierzano uderzyć już w gong. 

Kolczyński i Szymura nie mają jeszcze następców 
Gdy zabrzmiał gong kończący ostatnią 

walkę meczu bokserskiego Polska -
Czechosłowacja, rozpoczęły się namiętne 

dyskusje. 
Zastanawiano się ,czy Istotnie jesteś­

my od Czechosłowaków o tyle lepsi jak 
wskazuje na to wynik spotkania. zasta 
nawiano się nad tym czy skład na Cze­
chosłowację był dobrze zestawiony, czy 
nie naletało przeprowadzić pewnych ko 
rekt 1 jeszcze bardZJeJ odmłodzić celko 
wicie drużynę. 

- Gdyby zamtast Kolki i Szymury wy 
stąplli młodzi pięściarze; na przykład 

Paliński I WieczoreTt, to możebyśmy wy 
grali jeszcze wyżej - słymało się nie­
odosobnione zdania. 

I 
Młodzi wygrali swoje walki, a tylko 

Kolczyński l Szymura stracili punkty, 
na ich zwycięstwa trudno już l!czyć -

I 
takie były głosy po niedzielnym meczu. 

czenle zastępuje im czasami azybkość, pięści na wielką arenę sportową. 
refleks, wYrównuje różnicę lat dzielącą Tego samego zdania jest trener pol­
lch od przeciwników. Kompleks respek sklch pięściarzy Feltks Sztam. 
tu przed sławą :tagranlczną nie krępuje - Z usług Kolczyńskiego I Szymury 
ich ruchów w tym stopniu w jakim ob- skorzystamy jeszcze niejednokrotnie. Na 
serwujemy to u nowicjuszy na arenie pięściarzy o klasie Tormy czy Pappa, 
międzynarodowej. trzeba wystawiać zawsze pięściarzy o 

W poprzednie!) Jatach zdarzało się nie wielkiej rutynie, bo młody talent czują 
jednokrotnie. :I; • do repre;entacj1 powo cy jeszcze zbyt wielki respekt przed 
lywano młodych n!edośw!adcz<>nych p!ęś sławnym! mistrzami może się podczas 
clarzy 1 cl przegrywali bardzo wysoko walki załamać, mote się zniechęcić do 
:i; przeclwntkaqil, _którym w zasadzie boksu. A 11rzed tym musimy młode ta­
klasą i umiejętnościami niewiele ustę· !enty bronić wszelkimi silami. Odmłn­
powalt. Po nieudanym debiucie następo dzanle drutyny reprezentacyjnej jest 
wało u młodego pięściarza załamanie, słuszne I potrzebne, ale musi być prze­
obnitka formy ,gasł zapał do treningów. prowadzane ostrożnie z namysłem I pia 
Dlatego to trzeba bardzo uwatnle 1 0-1 nowo. 
strożnle wprowadzać młodych mistrzów Jerzy ZmarzUk 

Wiejscy zapaśnicy groźnym 

Sztam na czele 
radr.J tre•1eróUJ 

W niedzielę, po meczu Polska Czecht> 
słowacja odbyła się w Łodzi pierwsza 
narada trenerów pięściarskich, ną któ­
rej powołano radę trenerów. Na jej cze 
le stanął Feliks Sztam, a do prezydium 
weszli: Majchrzycki, szydło, Konarze\v 
ski I Mizerski. 

Pierwszym zadaniem Rady będzie o­
pracowanie planu przygotowań do mi­
strzostw Europy. po pracy tej prezydium 
przystąpi jeszcze w bieżącym miesiącu. 

W toku dyskusji omówiono sprawę po 
wołania trenerów dla każdej sekcji Wo 
jewódzklego KKF I z odpowiednim wnio 
sk!em postanowiono zwrócić się do Głów 
nego Komitetu Kultury Fizycznej. 

Włókniarz wygrywa 
W zaległym spotkaniu o mistrzo­

stwo I J,igi piłki koszykowej Włók­
niarz (Łódź) zwyciężył zespół w Po· 
znaniu tamtejszą „Stal" (byłego 
Związkowca) w stosunku 47:35 
(24:19). 

UĄcik ,~ol111J 
w11i:: lll!!illill' ;m11m11":01 .m11m1111:111i1!i' 'l'fR~1 • n1111111111rnmn!'· 1~ '"" 

Przez kilka dni w sali m TPD toczyły 
~ę rozgrywki w tenisie stołowym o ml· 
strzostwo tego Gimnazjum. 

W finale odbyło się at 19 spotka!\. Naj 
ciekawszą walkę stoczyli Zaborowski • 
Węglarskim. Była to walka finałowa. 

Zwyclę:l:yl Zaborowski, który tym li• 
mym zdobył tytuł mistrza szkoły w ping­
pongu, Dalsze miejsca zajęli: Węglarski, 

I
Destur, Duch, Trawel, Konopka I Kop• 
czyńskl, (Mak' 

przeciwnik iem Głosy te nie pozbawione są słuszności. 
Bezspornie należy stawiać na młodzież, 

należy pieśclarzom młodego pokolenia 
stworzyć jak najwięcej okazji do zmie­
rzenia sił z przeciwnikami zagraniczny­
mi reprezentującymi wysoką klasę. 

Przed niedzielnym meczem zapaśnł· przedwczoraj ~gzamlnu, ciągłe okrzyki Z\ny za pokonanego w ł min. 69 sek. 
czym o wejście do I Ligi pomiędzy ŁKS,wldownl dość trywialnego charakteru, przez Wybrańca, choć naszym zdaniem 
„Włókniarzem" a LZS „Imielin" w oho nieprzyjemne uwagi pod adresem zawod nie leżał on na łopatkach. 
zie łódzkim nie panowały zbyt optymi• ników, nie wystawiają dobrega iwiade· w wadze półśredniej Kubat Jan przy 
styczne nastroje. Mistrz Polski w wadze ctwa młodym sportowcom lódzklm • gwotdzll do maty Malcharka w 13 mln. 
clę:l:klej Gliński, który opiekuje się 15 sek przerzutem przez ramie po za.sto 

Ale czy naprawdę trzeba już definl- włókniarzami, lecz Slim nie mote jeszcze Z drużyny łodzian wyrótnlć nalety: sowaniu błyskawicznego klucza, 
~alczyć, gdyż nie wyleczył się z odnle· Kanea, Klemberga I Kubata Jana, z dru w wadze średnlPJ Rasała przegrał na 

tywnle rezygnować z doświadczonych s1onych kontuzji, oświadczy! nam kilka żyny Imielina Kozyrczyka I Wybrańca. punkty z Kasperczykiem po odniesieniu 
rutynowanych bokserów starszego poko dni przed zawodami że zespół Ludowe- A oto wyniki techniczne (na pierw· ciężkiej kontuzji na dwie minuty przed 

SŁOWNIKI PODRĘCZNE lenia, czy należy ich zupełnie wyellml- go Zespołu Sportowego z. Imleltna, to szym mlejscn zapaśnicy ŁKS Włókniarz): końcem walki. 
CZYTELNIKA" ć k d t j j? poważny przeciwnik dysponujący zwla· w w d m J B 1 1 kl b 11 b • " nowa z a ry reprezen acy ne szcza w wagach clętklch dobrymi zawod a ze usze a w c ę ąc ar W wadze pólclętkleJ Kubat Mleczy. 

Tadeusz Grzebieniowski Takie postawienie sprawY byłoby zgo nlkaml. I nie omylil się, tak było w isto !~!~kfg:esywny wypunktował Starczy. sław przegrał w 3 mln. 20 sek. z Pielo· 

S
„OWNIK la niesłuszne. Przecież Kolczyński I szy cle, goście zdobyll przedwczoraj w trzech w w:d~~ koguciej ICauc wygrał w 9 szcm, gdyż lekarz nie dopuśctl go do dal 
,., mura są nadal najlepsi, albo prawie naj najci~szycb wagach trzy punkty, w re mln. 30 sek. przez dyskwalifikację Siu· szej walki z powodu złamania kolet 

ANGIELSKO-POLSKI i k 1 d zu1tac1e uzyskali upragniony remis 4:4. pil Słupia uderzył Kanea rozmyślnie za śródręcza. str. 506 zł 12.- leps w swych .ategor ach, o noszą bez z clę:tkiego terenu łódzkiego wywletll co. sędzia odesłał go do rogu maty, W wadze clęzklej Taljon przegrał w 3 

-0-- apelacyjne zwycięstwa nad krajowYml Jeden punkt. Punkt tym ważniejszy, :l:e W wadze piórkowej Klemberg będąc mln, z Kozyrczykiem przerzutem przez 
rywalami, a dzięki rutynie 1 dośwladcze zdobyty na leaderze tabeli, najpoważ- sam w przymusowym parterze przerzu· ramię. 

>•C Z y T E L N I K« niu potrafią lepiej stawić czoła zagra- nlejszym kandydacie na awans do 1 LI· tem przez ba:rk poło:l:yl w 11 min. 49 Sędziował na macie Wierciński (8Y4• 
• . . gł. sek, na łopatki Golaszczyka. goszcz). Widzów około 1000. 

;;..---------------·• nlcznym pięściarzom. Wielkie dośw1ad- Niestety pttbllcznołć łódzka nie sdała W wadze lekkiej zureckl zost.ał uzna 

Pracownicy poszukiwani: 
Powroźników zatrudni Spółdzielnia telefon: 

215-38 

Rutynowaną sekretarkę. piszącą biegle na 
maszynie pod dyktando, zatrudni zaraz DY· 
reJlcja. Tarsowisk Miejskich (P!otrkowska 110, 
pasa:i:, partea:). Zgłoozenia osobiste od 9 do 11 
ze świ.adectwami. (k 484) 

Inżynierów architektów, techników budo­
'Wlany(lh, techników mechaników, techników 
elektryków, techników młynarskich przyjmą 
naity<:hmiiast Pobkie Zakłady ZbOźowe 
Okręg Opole, z s!edz. w Brzegu, ul. Mleczina 
1&. Warunki mieszkaniowe i płacy do omó­
w ienia, (k 421) 

Technik-Chemik (Ka) \Vlókiennlczo-Farbłar­
ski lub starszy laborant (kA) z praktyką w la­
boratorium fabrycznym poszukiwany pil.n ie. 
Zgłoszenia do Wydzi ału Personalnego Zakła­
dów Przemysłu Jedwabnlezego i.m. Gen. Wa· 
leriana Wróblewskiego Łódź, ul. Hipoteczna 
7/9. (k 470) 

SIŁA BIUROWA - potrzebna natychmla.st. 
Oferty Nr 5476, (k 473) 

• ()głoszeniŁt drohne • ----

Or Mikołaj BORNSTEIN POPULARNY skład me- KILIM 370x3 sprzedam - NAUKA I WVCROW 
choroby kobiece. akusze- bll ponownie otwarty Sienkiewicza 20/4, lews 
r!a, Traugutta 9. Stanisław Gabałłl. Próch· .::.o.;;.fi:;.:c.:.y.;;.n;;;;a.:... ------- KURSY kroju, mod'!!lo· 
Or PIWECKJ wewnętrz- _n_lk_a_•'----==--..-,- PROJEKTOR „Agfa" Mo wania, szycia ubrań aam 
ne (płuca, serce) Piotr- RADIOAPARATY - to- vector 16 mm sprzedam, sklch, dziecinnych naJ· 
kowska 35 toaparaty, klnoaparaty, tel. 124-46 godz. 13-14. nowszym systemem IPR. 
Dr BILIŃSKI choroby motorki, każdą radiową KUPIMY Igły t dzlewiar· _z_a..:.p_ls..::y_N_a;.;.w;.;.r..::.o..;.t_3;..;2.:..." __ _ 
serca _ powrócił . 11_ 14, lampę, rótne przyrządy skle raszlowe nr 18 i 20 UWAGA KSIĘGOWI! Roz 
L 1 ó 3 Ck 24~) I narzędzia kupuję - bez ujawnienia dostawcy poczynamy kurs księgo-
. eg on w · 1 sprzedaję, zamieniam. Ul. Spółdzielnia tel.: 215-38. woścl. Wiadomość sekre-
Dr KEICHER spec)allste Gdańska 17 - Kslę:l:nlak. STREPTOMYCYNĘ sprze tarlat kursów, żerom­
weneryczne, skórne. pieto Tel. 169-55. dam tanio. Al. 1 Maja 73 sltlego 74f1S godz. 16-20. we (zaburzenia) - Piotr· "'s..;.P_R_Z...;E;.;.D...;A;.;....M __ st_r_e_p-to_m_y_cy m. 34. 
kowska 14. czwarta - nę (granl.ówkl) I dywan SPRZEDAM Pas i strep-
st6dma lk2S) Zachodnia 36 m. 4. tomyoynę ul. Flatta 20, 
Dr ZAURMAN - specJa· SPRZEDAM streptomycy. m. 2, tel. 196-28 wewn. 4 POSZUKUJE pokoju sto 

l.OKAl.R 

ZB. SKB. 

W dniu 9.tz. 1950 r. zasnął w Bogu, prze· 
ty wszy Ja t 59 

ł. t •. 
Zygmunt Długoszewski 
,DŁUGOLETN PRACOWNIK PKP. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 12.12 
1950 r. o godz. 15 z kaplicy szpitala Im. Nor­
berta Barlickiego. przy ul. Narutowicza 9', 
na cmentarz katolicki na Dolach. 

o tym smutnym obrządku zawiadamiają 
'WSPOŁPRACÓW'NJCY 

llste: skórne, wenerycz· nę, szafę I maszynę. No- (kolej obwodowa) atra s bratem hajchęt-
ne 8-10 4-6 Naruto· wotkl 25, m. 44. niej w śródmle~clu, Ofer ZGUBIONO ksl11żeczkę ZGUBIONO kslą~eczk1t 
wtcz9 2 (k24) SPRZEDAM streptomycy ~a~~E~ie~~~~: b';fcfJ:~ .;;tY.r..,.,~f?2~d;;...,~·s~.z~Y:,:b:;olt::;o:.".;.· ___ Ubezpieczalni Społecznej wojskową WKU ŁóCź, na 
Dr BALICKA specjalista: nę. Próchnika 16a, m .14, Oferty „Przy tramwaju" PRZYJMĘ ucznia na mit na nazwl5kO Dreczko Z:>· zwlsko Jach Józef, ur. 
skórn~. weneryczne &-7. front, I pl~tro. Dziennik. szkanle. Krawiecka 18, fia. _D_.0_19_2_4_t~·------
Slenkiewlcza 52. (kU) STREPTOMYCYNĘ gra· godz. 16. ZGUBIONO legltymacj ~ UNIE!'\VAZNIAM zgubioną 
Dr PIETRASZKIEWICZ mówki sprzedam, tele· POSZUKIWANIE PRACY POSZUKUJĘ s!t)epu lub szkolną nazwisko Irena Pieczątkę sołtysa groma 
specjallsta chorób uszu, fon 261-19 godz. 8-11 "'!S!!"P"'"A!'"W~A~C!!'z~"'!l•ek!'"k!'"i'°·c„h_m,,_e- pól z pokoikiem. Zgłoir.e Terentiew, Andrzeja 4/12, dy Mietk6w, pow. Wro-
nosa, gardła. 12-13, 1s-1e =..i ...;l;;.;;9-_2_2 .... ____ .....,...,....,.,..._ tall poszukuje pracy od nla, Zgler&ka s:r, m. 12. szkoła powuechna nr 31 _c_ła_w'-·--------
Slenktewlczs 73 Ck50l MERCEDES v 170 1 licz· zaraz. Oferty pod „113„ . ____ 7:;.;'.;.0;,,;t;,;,J,;oR;.;V.____ ZGINĘŁO zaświadczenie ZGUBIONO leg, azkolną 
or ROZYCKI, specJallsta nllt sprzedam, Chojny, rejestracji wojskowej, le nr 686 na nazwisko Guzek 
chorób kobiecych . aku· .::Go;..:.::.ś.;;.c=Ln!l'loa,;.;;;,.._26_. ____ ..,.._ 7.AOFIAROW. PRAC.V UNIEWAŻNIA się 'okl'eg g~ty~acj~ ~Pk ~~ ga;t!· .,,s-,ta"='n"'i'='sl~a;.:.w;.:·,---,....---,,..,..-......-
s:.ierll Przyjmuje. godzi· SPRZEDAM sypialnię nc łą pieczęć urZE:dOwą cen 5 0 rzy a e a Y aw ZGUBIONO dowód PKP, 
n:v 3-6. Piotrkowska 33 wą . jasną. Pogonowskie· tralnej Por.adnl Skómo• Gdańska lll-lc. bilet roczny, leg. 1zkoln• 
Dr JADWIGA ANFORO· g-o 45-28 W podwórzu. fr~~~~Nl~ta3a°~a°ś'ća ~f Wenerologicznej dla .n. SKRADZIONO k1ląteczk~ Pawlak Stanisław. 
WICZ _ skórne. wene· SPRZEDAM kredens, itól K • Łodzi, która zaginęła w Ubezpieczalni Społecznej , R. "'"". ~•„ .::..P=.W.;.;..:N,;_8:...•.....:.;m:.:;':.....:0

.:..· ___ dniu 5.12 br. leg. Ztv. zaw. na nazw!· "'·"'" tyczne, kobie~e l~fl . ul pokojowy, łóżka nowocze ZGUBlONO legltymacJ" sko Krawczyk Helena -Próchnika s Ck4Sl sne. Dojazd 1 I 15 kleru POTRZEBNA pomocnica „ NI ka 4 ,,PAlłYZANKA" artystr;· nek Doły . . Zródłowa e. domowa, ul, Traugutta S szkolną nr 234/P wYd&ną .......!---:,________ I ·Dr BIBERGAL, specjall zakład fryzjerski. przez WSG'W. Nazwisko 2GłJBIONO legi tymację czna cerown a napraw a 
łł41 skórne, weneryczne PIANINO krzytowe do· =;;...;....,_.,.;.;;o.....,...,.o..;;;;.;;'----1 Małyszek Mieczysław. szkolną na nai.WilkO Kę· garderobę bez ł!adu -
ł-8 Piotrkowska 134 - bry stan s!)tzedam. Koś- POTRZEBNA panienka SKRADZIONO leg. zw. ~lerska lwonna, Narut< Więckowskiego li in. I. 
tel 2~9-9A lk20) ciuszki 11-15. czysta do goapodarstwa Zaw., kwit na wę"lel „A.• ...cw_1..;.cz"'•c._c4.;;;2'------- _rr_on_'_'_o _____ ~-..;.;.,;'"'---'-~------ domowego, Obrońców sta ,.,, w.. -

Ot l\fARKlEWICZ Gu· 1 Dr HORIECIU 
staw specjallata wene- tołąCka, kiszek, 
ryczne skórne, ul Pi••tr· Narutowicza 35. 
kowska 109 /6. Tel. 138 ·52. nr 206-9ł. 

KttPNO I RPR7.fl:OĄ1: URZĄDZENIE gabinetu ungradu 3, zegaunlstrz. dany przez PZPW 5 na RA'tLEnltK zaginął z u· 
chorob~1 

----------- dentystycznego eprzedam nazwisko Danafeld 'fl'lo- 97.k:odt rma tylną łapk!I 
wątroby . PIORA WIECZNE kupu- Armil Ludowej 27, front POMOCNICA domowa po rlan 1 leg. Zw, Ku!)ców Odoprow~·!r łć ta wynagro­

Telefon jemy nawet połamane - I piętro, lekarz•dent. - szuklwana. Referencje. - na nazwisko Danafeld Zo dzenłem Sienkiewicza 15. 

APTEKĘ wYdZlertawlę pj 
lawie k/Wars~awy z 2-pe 
kojowym mieszkaniem, -
Wiadomość Warszawa -
Pll)kna 54. m . 8. (k38) Stalina t. (kG) godZ. 1a-21. Armil Luaowej 30, m. &. 11a. Pl'óchnlka so, m. 11. m. t. 
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K~l~~N~~~~YKIDumny meldunek: Wykonaliśm Y 

1
12 JUTRO: Kiedy ~kierowniczce tkalni - Hele- - Nauczyłam się pracować w Związ zdaje sobie sprawę z tego, co znaczy 

GRUDNIA nie Gudaszowej zadałam pytanie, co ku Radzieckim, gdzie 'od 1939 do 1946 przedterminowe wykonanie planu i to 

Łucji 1 Otylii pomogło do przedterminowego wyko- roku razem z Gudaszową pracowałyś mobilizuje jeszcze bardziej załogę do 

nania planu w tkaninie surowej i go my jako tkaczki w zakładach włókien zwiększenia wysiłków. 

towej w Zakładach Przemysłu Wełnia niczych w Nowych Gorkach. Byłyśmy W Zakładach im. Łukasińskiego zmie 

KRO N I K 
WA:tSE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . . 
Po1otowle Ratunkowe PCK io.;4i 

Stru Pożarrui . • . 
"1-iski Ośrodek l'.nlormacJj 

nego im. Łukasińskiego, odpowiedź tam przodownicami pracy. Obecnie niła się ostatnio dyrekcja. Na dyrek 

jej była krótka: zobowiązania długo- uzyskaną w ZSRR praktyką służymy tora naczelnego awansował dotychcza 

2S3·60 falowe. naszym koleżankom i kolegom. Nie sowy kierownik tkalni E. Dębiński, 

134-151 Ale o tych zobowiązaniach Guda- ma u nas bumelantów, a dyscypliny dyrektorem technicznym mianowano 

U7-ll szowa mówiła długo. Padły przy tym pracy przestrzegamy wszyscy, bo wie B. Klareckiego, dawnego majstra salo 

6
: 

15 
nazwiska korabielnikowców: Szymań- my, że pracujemy dla siebie. 33 racz- wego, a kierownictwo tkalni objęła H. 

1 
· skiego, Morawy, Nowaka i Bakalar- nicę Rewolucji Październikowej i II Gudaszowa. Dyrekcja żyje produkcją 

D 
czyka, padło nazwisko ZMP-ówki światowy Kongres Pokoju postano- i sprawami zakładu, a to wpływa rów 

g;łurg aptelf Urszuli Kałuszki, racjonalizatora - Jó wiłyśmy uczcić przedterminowym wy- nież na osiąganie coraz lepszych V.'Y 

zefa Kowalczyka wielu, wielu in- konaniem planu. I udało nam się - ników pracy. 
Dzl.siejszej nc..cy dyżurują aptekl : 
Apt. Spoi. Nr 99 (Limanowslt1ego l) 

Czernek (Piotrkowska 193). Pastorowa 
(Lagiewn.lcka 120>. Pawlowslo lPiotrkow. 
•ka 307), Rychter CNarutoW!cza 42), Rem. 
bie~sk! <Gdańska 90). Szymański (Armii 
C&erwonej 8) . Szlindenbuch <Srebr.tyńska 
67), Steokel (Piotrkowska 25). 

nyd1. dodaje z dumą. - Pamiętam - powiedział do mnie 

Albo weźcie np. zobowiązania nasze Niemniej dumna i zadowolona jest jeden z członków Rady Zakładowej, 

go oddziału przygotowawczego - mó Józefa Bakalarczykowa. kiedy wychodziłam z zakładów - jak 

wiła Gudaszowa. Ze 154 kg przędzy - Dużo znaczy współpracfa, jaka w ostatnich tygodniach grudnia zesz­

wybrakowanej nadesłanej z innych za istnieje w naszych zakładach między łego roku pracowaliśmy w niedziele i 

kładów zobowiązano się v.cyproduko- Radą Zakładową , POP i Dyrekcją. A święta, aby tylko wykonać plan. A w 

wać dobrą przędzę. No i słowa dotrzy my, tkaczki staramy się, aby praco- tym roku dzięki dobrej organizacji pra 

Aptaka u. s .. AL Kośdusz.k1 ł8. czyruwi mano. Zaoszczędziliśmy w ten sposób wać szybko i dobrze. Jeśli chodzi o cy i wysiłkom całej załogi należymy 

eałą dobę bez przerwy. 11.910 zł i wykonaliśmy do dnia 24.10 mnie, to wykonuję przeciętnie od do tych, którzy plan przekraczają. 

PA~STWOWY TEATR NOWY tul. Da· 
szyńslo.ego nr 34) - nieczynny. 

PARSTWOWY TEATR im. St. JARACZA 
(Ul. Jara,oza '1:7/29) - o godw:. 19 -
„Wieczór trzech króli". 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
CUI. Obrońców Stalin.era<lu nr 21)' -
o g.odz. 19.15 „Obcy cleń". wszys!Jk!e 
biffie.ty \V)'lpl1Zed:a:n.e. 

'l'BATB ZIMOWY „OSA" (T.raugutta 1l 
o godz. 19.30 „Złote niedole" z gość. 
wYSt. J. W~rzyna. 

TEATR KOMEDII l\1UZYCZNEJ „LUT: 
NIA" (Ul. FlotrJcowlSllm nr 243) -
o godz. 19.15 „Swobodny Wilatr". 

PARSTW. TEATR LALEK •. PINOKIO" 
(UL K<Jlpernika nr 16) - o godzinie 17 
„Pan Tom budule dom". 

PARSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Piotrlrowska 162) - o godzime 17 
„sambo I lew••. 

PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKll -
nieczynny. 

KINA 
ADRIA Cul. Stalina ll - dla mbodzieży -

„Fodró:!e Guliwera" - gooz. 16, 18, 
20. 

BAJKA cutica FranclsZk.ańsk.a nr 31) -
niec:i;ynne z powOdu remontu. 

BAI.TYK (ul. Narutowicza 20) - „Miasto 
nieujarzmione" - godzina 17, 19. 21; 
dozw. od lat 7. 

br. nowe ilości wysokogatunkowego 105 do 108 proc. bazy. Każda z nas · (Kas) 

materiału. -----------

Dzięki tym właśnie zobowiązaniom 
plan produkcji tkanin gotowych ~o 
nany został już w dniu 27 listopada, 
a tkanin surowych - w ub. sobotę, 

tzn. 9 bm. 
Drobna, siwowłosa kobieta o mło­

dej jeszcze twarzy - to Brcmisława 
Rokoszewska, której zespół już trzy 
razy we współzawodnictwie międzyza 
kładowym uzyskał pal?1ę pierwszeń­
stwa. Rokoszewska mowiąc o wyko­
naniu planu ożywia się. 

Odczyt 
w Sądzie Najwytszym 
Zak.łaidowa Orgainńrzacja Zwdą:z'kowa Są• 

du Najwyższego w Łod;zi up<rzejmie za. 
iwlooamia, że w dniu 13 grudnila 1950 r. 
o godz. 19 w gmachu Sądu Najwyż.s.z.ego 
w Łodzi - ul. P1otrkiowskla r..r 151, oobę 
dzte się odczyt sęd+2liego Sąd!u Najwyż­

sze.go Mieczysława Szerera pod tytułem: 
„Dramat sądowy Oskare W1~0.C'a". 

Zebrania i odczyty 
DZIS 

- W lokailu Stowairzyszenla In!. i Te­
chnlllków CPlotrik>owSkla 135) o go<lrL. 19 -
odczyt A. Gutta p1:. - „A~odynamdftm 
trzeipa:I'ek bawe.l!ny". 

Państwo prz~jmoir. opi~kc 
nad lnUJalldantl 

Prezydium Rządu powZJięło na <r niające do nabywania ulgowych bi.>­
statn.im posiedzeniu uchwałę, mają- letów kolejowych i tramwajowych. 
cą na celu zapewnienie racjonalnej Uchwała zleca resortom gospodał". 
t właściwej opieki nad inwalidami! czym zwiększenie zatrudnlien:ia in­
wojennymi i wojskowymi walidów w zawodach i czynnościach 

Na podstawie uchwały, Minister- dla ~eh dosf:ępnł""ch oraz za?ezpie­
stwo Pracy i Opiek;i Społecznej czerue odpowied?-1ch ~arun.k~w by­
przejmie dom opieki w Dusznikach t.owy~h (p~ydział m.ieszkama pra­

·oraz internat i bursy dla inwali- oowruczego ltp.). 

dów, prowad2Jić będzie akcję szkole- Prezydium Rządu zleca również 
nd.a oraz akcję pomocy doraźnej dla mi!nistrowi Pracy i Opieki Społecz­
inwalidów. Ten sam resort obejmie nej porozumienJie się z Centralną 

opiekę zamkilliętą, (domy opieki i Radą Związków Zawodowych, m. 
zakłady specjalne) inwalidów i wdo. in., w sprawie wzmocnieni.a opieki 
wy samotne. które kwalifikują się Związków Zawodowych nad za· 
do umies:i;czeillia w tych zakładach. trudnionymi inwalidami oraz w ce­

W miejsce legi1tymacji kolejowych 
wydawanych dotychczas przez Zwią 
zek Ill!Walddów, poszczególne Prezy­
dia Rad Narodowych wydawać bę­
dą inwalidom legitymacje, upoważ-

Halą lelleto~ 

lu za.pewnd.e!1Ji.a zatrudniO!Ilym inwa. 
lidom wczasów wypoczynkow)'ch i 
leczniczych - odpowiednb clo •eh 
zasług w produkcji, przy szczegól· 
r.ym uwzględnieniu stanu :rdrowia. 

§prawa dnia 

„Lilipucie '' 
i inne problemy 

Pewien pan, który bardzo dużo wo­
jażuje - służbowo - po Polsce wy 
raził pogląd, że najlepiej zorgauizo· 
wane uspołecznione lokale gastrono­
miczne ma Toruń. A potem Łódź. 
Ucieszył nas bardzo ten sąd ..-. bo 
każdy z nas choruje troszkę na tak 
zw .ambicjonalizm dzielnicowy. Dla 
sprawdzenia jednak tego orzec.zenia 
- odbyliśmy króciutka przechadzkę 
po lokalach łódzkich. Tak in cogni· 
to. Oto błyskawiczne sprawozdanie 
z wizji lokalnej. 

Owszem, zgadzamy się z sądeflt wo 
jażującego pana: organizacja dobra. 
Tylko należy tutaj dodać. że organi­
zacja schematyczna, czyli ogólna. W 
Lodzi powstają coraz to nowe lokale. 
powstają nawet w oddalo1wch od 
śródmieścia dzielnicach m' i:«ta. Zna­
czy to, że zapał i inicjatywa jest ;... 
brak tylko... wykm'iczenia. I to w 
drobnych, ale ważnych sprawach. 

Przykład: Przed kilkoma dniami 
otwarto nowy bar pod nazwą ,.Lili­
put" przy ul. Obrońców Stalingra­
du. Jednak zapomniano o kilku dro­
biazgach. Nie ma \\ieszaków na pal­
ta, źle ustawiono stoliki - tarasują 
one wejście. Nie ma solniczek, kel­
nerzy otwierają butelki oczywiście z 
winem czy porterem ••. widelcanrl, 
gdyż nie ma korkociągu. Bufet nie 
ma musztardy ani chrzanu lub tym 
podobnych przypraw. Nawet kelner 
nie ma białego kitla. Chędogo lecz 
ubogo wyposażono ten młodziutki 
uspołeczniony bar. 

A w takim ,.Słoniq" - pl'awie za­
wsze można zobaczyc brudne obrusy. 
Kitle kelnerów też nie promienieją 
śnieżną bielą. W Gospodzie Ludowej 
(d. „Tivoli") - bądź co bądź lokal 
mający pretensje do reprezentacyjne 
go - podają barszczyk czy żurek w 
kubkach bez ucha. Finał jest taki. 
że czesto zawartość kubków • .ładu­
je" na obrusy lub ubrania gości. 

A taki drobiazg jak serwetki pa­
pierowe. Prawie wszędzie są one cię 
te z tak grubego papieru - że moż­
na nimi skaleczyć wargi. Forma po­
dania niektórych potraw 'popular­
nych pozostawia jeszcze wiele do ży. 
czenia. 

,,Jak cię widzą. tak cię piszą" -
GDl'"NIA maszyńsktego 2) - „Program 

Aktualności Kraj. i Zagran. nr 47 fW: 
P.K.F. Nr 50150 „Przyjaźń", „Na.r6<! 
radtiecki głosuj~ za pokojem", „Gło­
wacice"; godz. 15, 16. 11, 19, 20. 

BEL (ul. Legionów 2) - Kino QleCzynne 
i powo<lu remontu. 

- W OśrOdku Propagandy Sztuki (Park 
S~emkiewiCl!a). o godiz. 19.15 dySkusja na 
temat: „Czy obraz Łodzi w „Ziem! obie• 
canej" Wł. Reymonta jest prawdziwy?". 
DyEiku.sje prawadżą: - J. Miller i M. 
Ocłrocllci.. 

Łódź na 
Walczymy z alkoholizmem. A jak­

że, naturalnie, o.:z11wi :cie. 
Zarządzenie. Przepis;;. l{ontrola. 
Popyt - popytem, a spożycie al­

koholit mniejsze. Mniej „za,la.iych w 
pestkę", więcej trzeźwych. Tah przy. 

drogie Łódzkie Zakłady Gastrono­

n-ebrne dzwoneczki... Taki dźwięk miczne i PSS-esie! Przeprowadźcie 
mo:ie wydawać z siebie tylko pusta kontrolę, usuńcie drobne niedoeiąg­
monopoTówka., którą ktoś pot„ącil ko- nięcia, oszlifujcie zewnętrzny wy­
niuszkiem bucika. gląd lokali, a wtedy na pewno pobi-

jemy Toruń. 

trzeźwo 

MUZA (ul. Pabianicka 173) - „Powrót 
Lassle" - godz. 18 20; dozw. od RADIO 

POLONIA ruu~a Piotrkowska nr 67) _ WTOREK, 12 grudnia naj1nniej stwierdzają wszyscy i knż-
„Smiall ludzie" - g0d'2Jilna 17, 19, 21; 11,50 „Głos mają kobiety" . 11 .57 Sygn. dy z osobna, a pomiędzy nimi i ja 
lat 7. 

do"ZJW. od lat 7. i Hejnał. 12,M Dzienn~k. 12,15 Utwcxry osobiście. 

PRZEDWJOSNIE rut żeromsldego 741 - ful"tep:ilalll!OWe. 12·30 Aud. d.1a wsi. 12•45 Łódzkie zakłady gastronomic.:n.c 
„Wes-Oły jarmark" - godz. 17.30, 2il; „Spółd.Zitf.<CZY Ośroodek Masrzly:noWy w · d • l · , · · · · 
dozw. od lat 12. God2Jlianowie pracuje" - r~. 13,25 Pro- w nie zie 6 i swięta, aż p1·omienie.1ą 

gram. J.3,30 Aurl. S11lk. <lJ.a klas I-II. 13,50 tą właśnie trzeźwością. Mili i serdecz 
REKORD mz~owska 2) - „Hrabia Mon• „u n.a.s i na świieo1e". 14,10 Pog. dla ku.r· nie rozes'1ni"aiii· konsunieii,.; p1•1·ą bo-

te Christo ' r
14

serla - goctz. 18. 20; sów partyjnych I stopni.a. 14,30 Aud.ycja ..,. 
d·o?JW. od lat . sz.k. d!La kil . uc. 14,50 Koncert w wy'k. wieni tylko na trzeźwo i tylko wodę 

ROBOTNIK ruilca KUillsk lego nr 178) - .ze.sporu Wi•ermńlka. 15,30 Aud. dla ś,yjie. sodową, tudzież lemoniadkę i inne 
„Upadek Rerllna" Il seria - goelz tJic di2li.eoięcych. 15•50 Utwory komp.ozy- owocowo-witaminowe cieńkusze. 

Niezg1·abiasz! A wy mili i ciężko pracujący bi 
Tak, zawiany niezgrabiasz! Bo - nerzy - uśmiechnijcie się od czasu 

powiedzcie - 1)0 kiego diabla zai·az do czasu - bo nieraz wydaje nam 

wsz,11ący nmszą iviedzieć, że tak ob- się, że jedząc obiad popularny je!'teś 
sluga zakladó1·• gastronomicznych, my na stypie pogrzebowei. w :za. 
jale i serdecznie 1·oześniiani konsumen mian za to otrzymacie sel'deczny u­
ci odstawiają „lipną" walkę z alko- śmiech dziękczynny. od ludzi takiej 
holizme·m! I poco, jeśli nie dostrzega samej pracy jak i wy. z uśmiethem 
wzrok, nie w11czuwa węch, budzić1· łatwiej jest pokonywać trmłrto~ci 
wśród wszędobylskich z akcyzy dnia codziennego. (Ja) 

zmysl sluchu? SŁAWMOND •================-
18, ~; dozw. Od lat 7. tiorów roesld ch. 16.15 Przegl. prasy Ute• 

11 
k 

1 ROl\1A (ul. Rzgowska 84) _ „Bitwa st.a- a:.aokliej. 16,:!il „Co warto piizec:zytać". A że C%asem na stoliku, tak- W ką- ot,,
11

,. o' bi ki' 
Jlngradzka" - u se.rńa - g<td1JiJna 16,30 Po;pufl=n.a muz. symf. 16,45 Aktu· cie, tak pod olcnem, jak i na ś-rodkit 
18 20· d<>zw. od l.a·t 12. am:QŚci . łód2lkte. 16•55 Komu~"o/· 17•00 lokalu po3"aw: si" apet•,,.z1ty śledzik 

· ' Dmeri:nn.k. 17,45 Au<!. dla mtod1Jiezy. 18 OO • " trv 

STYLOWY tul!ca !<11,1,ńsklego !lr 123) 2o-: AUJd. d.l:a ml!odych radioamatorów. 18,lo w oliwie, śledzik w śmietance, śledzik ..,. P"ZEDSZKOLE, CZY NIE? Piasko 
„Parada natrętow - gooz. !8. • „W ;n,a1Si7Jaj świ:etNcy". 18,30 „Bawełn.a w k , t l' "' " 
dozw. od lat 14. . Utiilo" _ fel. 18,40 KwadiralliS p>eśn.i na anapce, to proszę panstwa Y l(,O wlec, Jedno z przedmieść Łodzi, jak 

SWIT (BałuC'k.I Ryne'k) - „Ost.atnt et.ap" ma'S()'Wych. 18,55 Pmgram lok. na jutro. dla dekoracji, tylko dla przypotnnie- twierdzą jego mieszkańcy, jest dzielnicą 

godz 17.30, 20; <lozw. od lat 14. 19,00 „Wszechni>ea Ra·diawa". 19,20 Pie- nia, że jednak... upośledzoną. Kobiety pracujące pragną 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Upadek śni masowe. 1~.40 Lekcja jęz. rosyjsk. L ·z • d . , 
Berlina" n seria _ godz t6.3o. 18.30. 20,00 J?':mennil.k. 20,30 Koncert symf. 21,30 ecz oto mi e i ser eczitte roze.~- od dawna, by otwarto tam przedszkole. 

20 30· dozw 00 lat 7 Mu.z. i aiktua/l.111ośc1 . 22 OO Aud. romywJc. miane towarzystwo wstaje od· stolika Obecnie remontuje się na Piaskowcu od 

w1sŁA ' (ul!oa. oaszyń~k!ego nr 1) 2~~ ~~;~oe„ost~. 5;1'3~ z lekka balansując nogami. Rozlega- powiedni na ten cel lokal. Niestety, fa. 

„Miasto nieujarzmione" - godz. 16.30 ?;,a jutro. · ' ją sit;, ni stąd ni zowąd„ znajotne ma niesie, że lokal ten nie jest przezna 
18.30. 20.30; dozw. o<I lat 7. _________________________________ 

1
czony ·na przedszkole. Czy naprawdę? 

\Vł,OKNli\RZ tullca Prc"lrhnlka nr 16) - * NIELUDZKI WOZNICA. Jest nim 

„Smiali ludzie" - J!O<iz. lS.30, 18·30• D O C Z Y T E L N I K Ó W P R A S Y RA D Z I E C K I EJ Kazimierz Jabłoński, zamieszkały przy 
20.30; dO'lJW. o<I I.alt 7. 

WOLNOSC: ml. Napiórkowskiego nr 161 - BIURO ZAGRANICZNE P. P. K. „RUCH" w W ARS Z A WIE ul. Kongresowej 54. W ub. sobotę dnia 

„l\łlasto nieujarzmione" - godz. 16. PLAC TRZECH KRZYŻY nr 16 - zawiadamia 9.'.12 br. bił ńieludz.ko parę swoich koni, 

18, :!il; d02Jw. od lat 7. ZE ZOSTAŁO ZAKORCZONE PRZYJMOWANIE ZAMOWJER NA DZIEN• które hle mogły uciągnąć pod górę (Z ul. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Upadek Ber. NIKI I CZASOPISMA RADZIECKIE NA I KWARTAŁ 1951 ROKU. Zgierskiej do Starego Rynku) wozu, za 

stwoweJ Wyższ2j Szkole Pedagogicznej. 
Przez kogo? Przez Powszechną Spółdziel 
nię Spożywców. Dlaczego? Bo obiady są 
smaczne i pożywne. WięceJ takich sto­
łówek. * PONIEDZIAŁKI FOTOFILi\IOWE. 
Organizuje je klub świetlicowy MHD. Na 
wieczornicach fotofilmowych wyświetla 

się przy pomocy epidiaskopu fotografie 
dobre, złe i przeciętne. Po prelekcji na 
ten temat następuje dyskusja. Dla foto 
amatorów, szczególnie początkujących 

poniedziałki fotofilmowe są dobrą szko· 
lą. 

Una" r seria - godz. 18, 20; dozw. ładowanego 5 tonami węgla. Woźnicą 

od !:at 7. rednocześnie nadmieniamy, te w dalszym ciągu wszystkie plac6wkt P. P. K. winno •io z·m· tereso"•ać To"'. Opieki * ZAGADKA NASZEGO l\11ASTA (129) 

Jak długo jeszcze Łódź czekać będzie na 
obiecane tablice ogłoszeniowe, które po­

STOŁOWKI. Jakiej? Iz.wolą zlikwidować naklejanie ogłoszeń 

,RUCH", agt>ncJe I o rzędy pocztowe, oddziały Międzynarodowego Klubu o „ a " „ 
• :>rasy I Książki oraz księgarnie „Domo Kslątkl", PRZYJMUJĄ ZGŁOSZE· nad Zwierzętami. 

DZIECIOM DO LAT 8 WSTlljP DO 

KINA WZBRONIONY. 

NIA NA PRENUMERATĘ CZASOPISM RADZIECKICH NA U I DALSZE * POCHWAŁA 
KWARTAŁY 1951 ROKU. (K. 323) 

Uruchomionej dla studentów przy Pań- na murach domów? . 

B u D u 

- Boguś. gdz.ie te oskardy? - zawołał Niech pan wpadnie do mnie dziś kolo 
wpadając do magazynu Dionizy. - l\ły- szóstej, to pogadamy. 
ślellśmy już, żeś się utopił. A ty tymcza, - Boguś, o szóstej mamy zebranie 
iem sobie tutaj pogawędkę ucinasz. ZMP - przypomniał Dionizy. 

- Nie bądźcie, kolego, znów takim nad - W t.akim razie zaraz po zebraniu. 
gorliwcem - wtrącił się żółtko. - Ro- A może uda się panu zwiać przed koń· 
bota nie zając... cem ... 

- Dowldzenia. panie Bogusławie - że• Wybory władz kola Zl\1P odbyły się 

,nał Zó!tko w chwilę potem 13ogusla. - na świeżym powietrzu. Sterty cegieł 1 

J E M y (16) 

desek oraz dźwigające się w ,órę mury rada Zóltka I począł dyskretnie odsuwać 
stanowiły dla zebrania wspaniałe t!D. się za stertę cegieł. Jut - już ucieczka 
Zielone mundury junackie I opalone twa miała mu się udać. gdy poczuł na ramie 
rze jaśniały w słońcu. Nie mówiło się nlu czyjąś rękę i nsłyszal s:i;ept Dłoni• 

rozwlekle, kaźde słowo natomiast miało zego: 
tu swój sens I wagę. - Nic z tego, bracie. Do pana maga· 

Jeden tylko Boguś oczekiwał z n:lecler ; zyn~era p6Jdzlesm później. Mai:azynier 
pliwośclą końca. Przypomniała mu się I nie zając •.. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~
~~~~~~-
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